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50 tysięcy 
w ponad 
dwa miesiące
Prawie 50 tysięcy osób odwiedzi-
ło lubiński park linowy. Najwięk-
szy ruch był w weekendy, ale 
i w tygodniu chętnych do skorzy-
stania z atrakcji na wysokości 
nie brakowało.
�  » str. 5

Gaja będzie 
miała 
badania
Udało się zebrać pieniądze dla 
Gai Nowak na badania w Niem-
czech. 8-latka choruje na pa-
daczkę odporną na leki, a diag-
nostyka pozwoli na określenie 
jej dalszego leczenia.
�  » str. 12

Pojedziemy 
dalej niż do 
tej pory
Już od 15 grudnia z Lubina będzie 
można pojechać bezpośrednio 
pociągiem między innymi do Ber-
lina czy Wiednia. Oficjalny roz-
kład jazdy PKP Intercity powi-
nien się pojawić po 23 listopada.  
�  » str. 3

»» W tym roku od złożenia kwiatów pod pomnikiem marszałka Józefa Piłsudskiego rozpoczęły się w Lubinie obchody Święta 
Niepodległości. Nie zabrakło jednak i dobrej zabawy. Jak zwykle był piknik wojskowy, a mieszkańcy wspólnie śpiewali pieśni 
patriotyczne. Odbył się również niezwykły, bo premierowy koncert Narodowej Orkiestry Dętej. O tym, że jest święto narodowe 
przypominały też ratusz i napis #Lubin stojący na stacji kolejowej, które zaświeciły na biało-czerwono.�

 » Więcej na str. 9, 10 i 11
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Nielegalne praktyki w lubińskich aptekach?
��Czy aptekarze muszą in-

formować pacjentów o tań-
szych zamiennikach leków 
na receptę? Co do zasady 
tak, a wynika to zapisów 
tzw. ustawy refundacyjnej. 
Jednak zdaniem jednego 
z naszych Czytelników obo-
wiązek ten w praktyce nie 
zawsze jest przestrzegany. 
Lubinianin twierdzi, że o ma-
ły włos nie padł ofiarą oszu-
stwa…

Mieszkaniec Lubina prze-
konuje nas w mailu, że pod-
czas zakupów w jednej z miej-
scowych aptek, próbowano 
go oszukać. W jaki sposób? 
Po pierwsze, nie zapropono-
wano mu tańszego zamienni-
ka leku na receptę, a po dru-
gie, bez pytania doliczono mu 
do paragonu probiotyk do za-
kupionego antybiotyku.

Doliczyła bez 
pytania

– Wcześniej w  interne-
cie sprawdziłem ceny leków 
i wiedziałem, w jakich gra-

nicach powinienem zapła-
cić. Zamiast spodziewanych 
40 zł obsługująca mnie far-
maceutka podała kwotę do 

zapłaty ponad 70 zł. Popro-
siłem o wskazanie, ile każdy 
lek kosztuje. Wtedy wyszło 
na jaw, że pani bez pytania 

doliczyła do mojego parago-
nu probiotyk za ponad 25 zł, 
którego na recepcie nie było. 
Była to jej samowola. Ziryto-

wany sytuacją oznajmiłem, że 
nie zapłacę za ten suplement 
i że nie ma prawa bez pytania 
dobijać czegokolwiek do mo-
jego paragonu, bo to jest oszu-
stwo. Pani farmaceutka miała 
czelność spytać mnie, czy do-
liczyć reklamówkę za 30 gro-
szy, a nie spytała, czy doliczyć 
suplement za 25! – relacjonu-
je lubinianin.

Jeśli wierzyć klientowi, tłu-
maczenia farmaceutki w tym 
przypadku były dość kurio-
zalne.

– Próbowała tłumaczyć, 
że do antybiotyków zawsze 
trzeba brać probiotyk i dla-
tego go dobiła do paragonu. 
Tłumaczyłem jej, że problem 
jest w tym, że w ogóle mnie 
nie zapytała. Pani na to odpo-
wiedziała, że o zamiennik le-
ku też nie spytała czy jestem 
zainteresowany, choć powin-
na. No i ręce mi opadły od ta-
kiego tłumaczenia. Ale przy 
okazji kazałem sprawdzić, czy 
jest zamiennik do mojego le-
ku i był. Kazałem zamienić na 
tańszy i zaoszczędziłem ko-

lejne 16 zł. Tłumaczę kobie-
cie, że musi proponować za-
mienniki, bo taki jest jej obo-
wiązek ustawowy. Na to pani 
również bezczelnie odpowie-
działa, że ona nie proponu-
je zamienników, bo i tak ni-
gdy nikt ich nie chce – doda-
je pacjent.

Co można?
Choć trudno jest teraz do-

ciec, czy wszystko co zostało 
opisane w mailu, jest prawdą, 
to jednak uznaliśmy, że warto 
przypomnieć, co na ten temat 
mówi prawo. – Ja potrafiłem 
wyłapać te bezczelne prak-
tyki, ale wiele osób starszych 
może być manipulowanych 
i płacić za produkty, których 
wcale nie mieli kupić albo nie 
daje się im możliwości naby-
cia tańszych zamienników le-
ków – uważa Czytelnik.

Odnosząc się najpierw do 
kwestii doliczenia probioty-
ku do zakupu bez zgody ku-
pującego, to sprawa nie wy-
gląda na zbyt skomplikowa-
ną. Farmaceuta, podobnie 

Aptekarze mają obowiązek informowania pacjentów o tańszych 
zamiennikach

»» Wciąż nie wiadomo, kto zostanie nowym prezesem KGHM Zagłębia Lubin. Mateusz Dróżdż został 
zwolniony z tej funkcji 14 września. Kandydaci mieli się zgłaszać do 11 października. I choć na razie 
klub nie przedstawił żadnej oficjalnej informacji o wyborze nowego szefa, to według „Przeglądu 
Sportowego” rada nadzorcza zarekomendowała już zarządowi KGHM jednego kandydata.

Konkurs na stanowisko 
nowego prezesa Zagłębia 
Lubin został ogłoszony 17 
września. Kandydaci swo-
je aplikacje mogli składać 
do 11 października, a na-
stępnie miały się odbyć roz-
mowy kwalifikacyjne z wy-
branymi osobami. Na ja-
kim etapie jest ten proces? 
Ilu kandydatów się zgłosi-
ło? O to zapytaliśmy Annę 

Osadczuk, rzecznika praso-
wego KGHM, spółki która 
jest stuprocentowym właś-
cicielem klubu. Wciąż cze-
kamy na odpowiedź. 

W „Przeglądzie Sporto-
wym” można przeczytać, 
że do konkursu zgłosiło się 
dziesięć osób. Rada nadzor-
cza wybrała z tego grona jed-
nego kandydata oraz jednego 
rezerwowego. Jej rekomenda-

cja została przedstawiona za-
rządowi KGHM. Jednak jak 
zaznacza „Przegląd Sporto-
wy”: „KGHM nie musi ko-
rzystać ze sporządzonej re-
komendacji, może wybrać 
każdego innego pretenden-
ta. W regulaminie konkur-
su jest znamienny zapis – 
postępowanie kwalifika-
cyjne może być zakończone 
bez wyłonienia kandydata, 

w każdym czasie, bez poda-
nia przyczyn”. 

To nie koniec zmian w klu-
bie. Nowym przewodniczą-
cym rady nadzorczej Zagłę-
bia został Mateusz Kowalski 
z Warszawy. Członkiem ra-
dy jest natomiast Marcin Le-
wiński, który pełni obecnie 
funkcję prezesa klubu. Radę 
zaś opuścił Witold Kulesza – 
piszą kibice.� MB

Dają rzeczom 
drugie życie
��Nie wyrzucaj – daj drugie 

życie! – takie hasło przy-
świecało grupie młodych lu-
binian, którzy  założyli na 
Facebooku grupę Recykling-
-Lubin. Już teraz widać, że 
pomysł ten jest strzałem 
w dziesiątkę, bo członków 
przybywa w dość szybkim 
tempie.

Ubrania w całkiem do-
brym stanie, w których wie-
my, że i tak nie będziemy już 
chodzić, stare meble, przed-
mioty codziennego użytku, 
narzędzia, akcesoria, a nawet 
rośliny – zamiast wyrzucać, le-
piej oddać komuś, komu mo-
że się to przydać. To główny 
powód, dla którego powsta-
ła facebookowa grupa Recy-
kling-Lubin, stworzona przez 
mieszkańców naszego miasta. 

– Tworząc tę grupę inspi-
rowałam się już istniejącymi 
podobnymi grupami z Zielo-
nej Góry i Świebodzina. Za-
mysłem jest bezpłatne przeka-
zywanie niepotrzebnych nam 
rzeczy komuś innemu – mówi 
Marta Kuchciak, dzięki której 
powstała ta inicjatywa.

– Jakby przejrzeć wszystkie 
nasze rzeczy w domu, piwni-
cy czy na strychu, okaże się, że 
mamy coś, co po prostu niepo-

trzebnie zajmuje miejsce. Czę-
sto to wszystko trafia na śmiet-
nik, a przecież skoro nadaje się 
do użycia, to może dostać dru-
gie życie u innej osoby – dodaje.

Lubiniance zależy na tym, 
aby grupa prężnie działała. 
Ma nadzieję, że jej pomysł 
spotka się z dużym zaintere-
sowaniem mieszkańców i za 
jakiś czas, tak jak w innych 
miastach, grupa rozrośnie się 
do kilku tysięcy osób.

Jak to działa? Wystarczy 
tylko dołączyć do grupy (ak-
ceptacja trwa krótko) i już 
można dodawać lub przeglą-
dać aktualne ogłoszenia. 

– Od zawsze mieliśmy ta-
ki „recyklingowy” styl życia. 
Staramy się nie marnować 
rzeczy ani niepotrzebnie nie 
kupować nowych, jeśli już coś 
mamy. Zależy nam na też na 
środowisku. Promujemy tym 
samym ruch no waste, czyli, 
żeby nie wyrzucać rzeczy, ale 
dać im tzw. drugie życie. I tu 
nie tylko chodzi o ciuchy czy 
buty, ale też o różne akcesoria. 
Jedno z niedawnych ogłoszeń 
dotyczyło nawet rośliny – mó-
wi z kolei Konrad Niedźwie-
cki, moderator grupy, która 
po ponad tygodniu istnienia 
liczy prawie 2 tys. członków.
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jak sprzedawca w każdym in-
nym sklepie, nie ma prawa sa-
mowolnie doliczać czegokol-
wiek do paragonu. – Sprze-
dawca powinien podać kon-
sumentowi wszystkie infor-
macje, co do ilości, jakości 
towaru przed jego zakupem. 
Czyli w tym przypadku apte-
karz powinien zapytać klien-
ta: „Czy pan chce probiotyk? 
Bo lekarz tego nie napisał” – 
mówi Wiesława Sulima, po-
wiatowy rzecznik konsumen-
tów w Lubinie, która osobi-
ście wątpi, że doszło do takiej 
sytuacji. – Jeżeli ten farmaceu-
ta zapytał o reklamówkę za 30 
groszy, to nie zapytałby o pro-
biotyk? – pyta retorycznie.

Muszą informować 
o zamiennikach

Gdy idzie natomiast o dru-
gi problem podnoszony przez 
naszego Czytelnika, to warto 
zaznaczyć, że już od kilku lat 
aptekarze mają obowiązek in-

formowania pacjentów o tań-
szych zamiennikach. O ile le-
karz nie doda na recepcie za-
pisu NZ (nie zamieniać). Re-
guluje to ustawa o refundacji 
leków, środków spożywczych 
specjalnego przeznaczenia ży-
wieniowego oraz wyrobów 
medycznych. W myśl zawar-
tych w niej przepisów osoba 
wydająca leki i wyroby me-
dyczne objęte refundacją ma 
obowiązek poinformować 
pacjenta o możliwości kup-
na leku innego niż ten przepi-
sany na recepcie. Dawka i po-
stać farmaceutyczna nie mo-
że jednak spowodować in-
nych skutków.

– To jest obowiązek farma-
ceuty, żeby zaproponować 
tańszy odpowiednik, cho-
ciaż dobrze by było, gdyby 
klient sam o to zapytał – mó-
wi Mariusz Kozłowski, Dol-
nośląski Wojewódzki Inspek-
tor Farmaceutyczny. – Z dru-
giej strony, jeżeli lekarz wy-

pisuje konkretny lek o jakiejś 
nazwie, to może mieć w tym 
jakiś cel i być może ten właś-
nie lek danej firmy jest właś-
ciwy. Co do odpowiedników, 
to powinny one działać iden-
tycznie, co lek przypisany na 
recepcie. Ale z tym jest różnie 
– dodaje.

O zdanie w tej sprawie za-
pytaliśmy również farmaceu-
tkę pracującą w jednej z lu-
bińskich aptek (innej niż ta, 
o której pisał niezadowolony 
Czytelnik). – U nas zawsze in-
formujemy o zamiennikach. 
Nie ma też takich sytuacji, 
żebyśmy komuś doliczyli bez 
pozwolenia jakiś probiotyk. 
Staramy się jednak mówić pa-
cjentom, o tym, że warto sto-
sować leki osłonowe przy an-
tybiotykach – mówi aptekar-
ka. – Poza tym przy sprzeda-
ży antybiotyków w kompute-
rze pojawia się zapytanie, czy 
doliczyć probiotyk – dodaje.

Szymon Kwapiński

Pojedziemy dalej niż do tej pory
»» Już od 15 grudnia z Lubina będzie można pojechać bezpośrednio pociągiem między innymi do Berlina 

czy Wiednia. Choć o tym, że nasze miasto zyska połączenia międzynarodowe, pisaliśmy już we wrześniu, 
to dopiero teraz PKP Intercity opublikowało zarys nowego rozkładu jazdy. Oficjalny powinien się pojawić 
po 23 listopada.

Rozkład pociągów między-
narodowych, który zacznie 
obowiązywać od połowy przy-
szłego miesiąca, można znaleźć 
na stronie internetowej PKP In-
tercity. Dowiadujemy się z nie-
go, że Lubin, podobnie jak są-
siednia Legnica, znalazł się na 

trasie pociągu IC NightJet au-
striackiego przewoźnika OBB, 
jadącego bezpośrednio do 
Berlina oraz Wiednia. Skład 
Nightjet ma prowadzić też bez-
pośrednie wagony z Berlina do 
Przemyśla i z powrotem, a tak-
że do Budapesztu.

Oprócz połączeń rela-
cji Wien Hbf/Budapest Ke-
leti/Przemyśl Główny – Ber-
lin Charlottenburg, Zagłębie 
Miedziowe zyska też cztery 
inne pary pociągów PKP In-
tercity: Bielsko-Biała Główna 
– Świnoujście, Lublin – Szcze-

cin Główny, Katowice – Świ-
noujście oraz Kraków Głów-
ny – Szczecin Główny.

Dzięki zakończeniu re-
montu drugiego fragmentu 
linii 289 z Lubina do Rudnej 
Gwizdanowa, będzie można 
też dojechać do Głogowa. Li-

nia D11 Kolei Dolnośląskich, 
która od 9 czerwca tego ro-
ku kursowała z Lubina przez 
Legnicę do Wrocławia, zosta-
nie wydłużona właśnie do tej 
stacji. Jak informowało już 
wcześniej PKP PLK w nowym 
rozkładzie będzie 14 par po-
ciągów Kolei Dolnośląskich 
(6 par Legnica – Lubin i 8 par 
Legnica – Głogów) – 9 bezpo-
średnich pociągów z Wrocła-
wia do Lubina i 12 z Lubina 
do Wrocławia.

Lubin zyskał też nowy 
przystanek – pociągi będą się 
zatrzymywać na stacji Lubin 
Stadion przy ul. Marii Skło-
dowskiej-Curie.

Wcześniej o nowych po-
łączeniach kolejowych z Lu-
bina pisaliśmy w artykułach 
„Z Lubina pociągiem do Ber-
lina, Wiednia, Budapesztu 
i nie tylko!” i „Lubin w no-
wym rozkładzie PKP Interci-
ty i OBB – znamy szczegóły”.

Marta Czachórska

Farmaceuta, podobnie jak sprze-
dawca w każdym innym sklepie, 

nie ma prawa samowolnie doli-
czać czegokolwiek do paragonu
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Już wkrótce do Lubina 
będą jeździć nie tylko 

Koleje Dolnośląskie
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Dominowali 
Julia 
i Antoni
Julia i Antoni to imiona najczęś-
ciej nadawane w październiku 
w Lubinie nowo narodzonym ma-
luchom. Podobnie jak we wrześ-
niu, w ubiegłym miesiącu na 
świat przyszło w naszym mieście 
więcej dziewczynek niż chłopców.
W październiku urodziło się 128 
dzieci, czyli nieco więcej niż we 
wrześniu, gdy na świecie pojawi-
ło się 119 małych lubinian. 
W ubiegłym miesiącu urodziło się 
o siedem dziewczynek więcej niż 
chłopców. Najwięcej noworod-
ków przybyło mieszkańcom ulic 
Stary Lubin, Aleksandra Fredry 
i Gwarków.
Rodzice swoim pociechom naj-
częściej nadawali imiona Julia 
i Antoni, ale równie chętnie wy-
bierano imiona: Amelia, Oliwia, 
Maja, Marcelina, Stanisław, Szy-
mon i Marcel.
W październiku na ślub w Lubinie 
zdecydowały się 52 pary, w tym 
30 wzięło ślub cywilny przed kie-
rownikiem Urzędu Stanu Cywil-
nego, a 22 konkordatowy w koś-
ciele.
W październiku w naszym mie-
ście zmarło 99 osób.

MRT

Coraz więcej dzieci z sieci
��Młodzi rodzice coraz 

częściej informują o poja-
wieniu się na świecie swo-
jej pociechy przez internet. 
Ministerstwo Cyfryzacji 
wyliczyło, że z tej możliwo-
ści do tej pory skorzystało 
prawie 61 tysięcy rodziców 
w całej Polsce. W ten trend 
wpisują się także lubinia-
nie.

Od 1 czerwca 2018 moż-
na zgłosić narodzenie dzie-
cka za pomocą usług elek-
tronicznych. Rekordowym 
miesiącem pod względem 
liczby maluchów zgłoszo-
nych online był lipiec. Wte-
dy rodzice przez internet za-
rejestrowali 4703 dzieci. We-
dług danych Ministerstwa 
Cyfryzacji w sierpniu zgło-
szenia elektroniczne stano-
wiły 13,47% wszystkich na-
rodzin, co również było re-
kordem.

– W ten trend wpisują się 
także mieszkańcy Lubina. 
W czasie pierwszych dni li-
stopada takiego zgłoszenia 
dokonało 5 rodziców. Dwa 
wnioski musieliśmy odrzu-
cić, gdyż zawierały błędy. 
Średnio mamy kilka przy-

padków rejestracji nowego 
członka rodziny za pomo-
cą programu ePUAP – mó-
wi Urszula Baranowska, za-
stępca kierownika Urzędu 
Stanu Cywilnego w Lubi-
nie.

W sumie w całym kraju 
przez internet do tej pory zo-
stało zarejestrowanych nie-
mal 61 tys. nowych człon-
ków rodziny.

– Cała procedura jest bar-
dzo prosta. Wystarczy wy-

pełnić kilka dokumentów. 
W pierwszym z nich jeden 
z  rodziców wpisuje swo-
je dane, takie jak: imię, na-
zwisko, PESEL czy obywa-
telstwo. W kolejnym trzeba 
zawrzeć informację o dru-

gim rodzicu. Potrzebne są 
także informacje o zawar-
ciu związku małżeńskie-
go. Jeśli rodzice nie są mał-
żeństwem, trzeba przed na-
rodzinami złożyć protokół 
uznania ojcostwa. Aby za-
rejestrować pociechę, trze-
ba również wpisać imiona 
narodzonego dziecka oraz 
dokładną datę urodzenia, 
a także płeć i szpital. Rodzi-
ce zaznaczają także, czy chcą 
odebrać akt urodzenia oso-
biście czy wystarczy im elek-
troniczny. Urząd prosi także 
o dane kontaktowe, w razie 
dodatkowych wyjaśnień – 
informuje zastępca kierow-
nika Urzędu Stanu Cywil-
nego w Lubinie.

Za pomocą usług elek-
tronicznych można również 
m.in. zmienić adres zamel-
dowania czy złożyć wniosek 
o wymianę dowodu osobi-
stego lub prosić o odpis ja-
kiegoś dokumentu.

Warto również przypo-
mnieć, że rodzice mają obo-
wiązek zgłosić narodziny 
dziecka w ciągu 21 dni od 
wystawienia karty urodze-
nia.

Mateusz Bensz

Podwyżki  
dla nauczycieli  
na barkach  
samorządów
»» Obawy samorządów sprzed kilku miesięcy się sprawdziły. Dodatkowe sub-

wencje przekazane przez resort edukacji na podwyżki dla nauczycieli są zbyt 
niskie. Aby je w pełni sfinansować, wiele gmin i powiatów musi na ten cel wy-
dawać środki z własnych budżetów. Problem ten dotyka również Lubina i po-
wiatu lubińskiego.

Przypomnijmy, że od 
września pensje dla nauczy-
cieli wzrosły o 9,6 procenta, 
co daje średnio 200 zł „na rę-
kę” więcej. To i tak niewie-
le w porównaniu z tym, o co 
walczyły te środowiska, cho-
ciażby podczas kwietniowe-
go strajku ogólnopolskiego, 
kiedy to pedagodzy domaga-
li się podwyżek w wysokości 
1000 brutto.

– Te podwyżki były już 
dawno obiecane i miały być 
wypłacane od stycznia 2020 
roku. Jednak rządzący, głów-

nie pod wpływem naszych 
protestów, wprowadzili je kil-
ka miesięcy wcześniej, czyli 
od września tego roku. To jest 
zdecydowanie za mało dla na-
uczycieli, którzy wciąż zara-
biają bardzo niewiele. Nie ma 
się co dziwić, że coraz więcej 
osób odchodzi z tego zawo-
du – mówi Beata Goldszajdt, 
prezes lubińskiego oddzia-
łu Związku Nauczycielstwa 
Polskiego.

Ministerstwo Edukacji na 
wspomniany cel przekazało 
1 mln zł dodatkowych sub-

wencji. Okazuje się, że to za 
mało i brakującą resztę mu-
szą pokryć samorządy z włas-
nych budżetów. Przykładem 
może być tu lubiński ratusz.

– W naszym przypadku 
subwencja wyniosła 1,1 mln 
złotych, a wydać musimy 
ok. 1,7 mln zł. Jest to więc 
kwota o 600 tys. zł wyższa 
i uszczupli ona budżet miej-
ski. Zamiast przeznaczyć ją 
na coś innego musimy rea-
lizować pomysły rządu – in-
formuje Andrzej Pudełko, 
naczelnik wydziału oświaty 

w Urzędzie Miejskim w Lu-
binie.

Podobnie rzecz się ma rów-
nież w powiecie lubińskim, 
który z własnych środków mu-
si rozdysponować prawie 0,5 
mln zł. – Dostaliśmy na te pod-
wyżki blisko 915 tys. zł, a po-
trzebujemy 1,39 mln zł. Bę-
dzie to miało również wpływ 
na wysokość dotacji dla szkół 
publicznych, prowadzonych 
przez inne organy niż jednost-
ki samorządu terytorialnego 

– zauważa z kolei Aleksander 
Bobowski, dyrektor Departa-
mentu Oświaty w Starostwie 
Powiatowym w Lubinie.

Dodajmy, że w samym Lu-
binie z podwyżek skorzysta 
około 800 nauczycieli i pra-
cowników oświaty, zaś w po-
wiecie lubińskim około 400.

Warto również wspo-
mnieć, że w połowie czerw-
ca parlament wprowadził też 
minimalny dodatek za wy-
chowawstwo w wysokości 

300 zł, który do tej pory wy-
nosił średnio 148 zł, od kil-
kudziesięciu złotych w uboż-
szych gminach do 380 w bo-
gatszych. To kolejny wyda-
tek, za który zazwyczaj zapła-
cą samorządy. Na szczęście za-
równo lubiński magistrat, jak 
i starostwo powiatowe nie ma-
ją tego problemu, gdyż od lat 
wynagradzały one pracę wy-
chowawców klas dodatkową 
kwotą ponad 300 zł.

Szymon Kwapiński

W sumie w całym kraju przez internet do tej pory zostało 
zarejestrowanych niemal 61 tys. maluchów
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Lubin ze swojego budżetu 
musi dołożyć 600 tys. zł
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50 tysięcy w ponad dwa miesiące
»» Prawie 50 tysięcy osób odwiedziło lubiński park 

linowy. Największy ruch był w weekendy, ale i w ty-
godniu chętnych do skorzystania z atrakcji na wy-
sokości nie brakowało. Teraz park linowy ma zimo-
wą przerwę. Jeśli pogoda będzie sprzyjać, nowy se-
zon rozpocznie w kwietniu.

Park linowy, który po-
wstał na terenie parku Leśne-
go w Lubinie, okazał się strza-
łem w dziesiątkę. Przez cały 
sezon cieszył się dużym zain-
teresowaniem.

Nie tylko  
z Lubina

– Dokładnie 48.232 osoby 
skorzystały z parku od mo-
mentu jego otwarcia 23 sierp-
nia. Co dla nas najważniej-
sze, to nie były tylko osoby 
z Lubina, ale z całego regionu 
oraz z różnych krańców Pol-
ski, ale zdarzali się też goście 
z Anglii, Francji, Stanów Zjed-
noczonych. Wszyscy wycho-
dzili zadowoleni, uśmiechnię-
ci i zapewniali, że do nas wró-
cą – mówi Olga Spiak z Muze-
um Historycznego, które za-
rządza parkiem linowym.

Największy ruch był pod-
czas pierwszych trzech dni, 
czyli 23, 24 i 25 sierpnia, kiedy 
to nową atrakcję odwiedziło 
około 6 tysięcy osób. W pierw-
szy miesiąc funkcjonowania 
z Parku Linowego skorzystało 
prawie 28 tys. mieszkańców. 
Później każdy cieplejszy week-
end ściągał do parku linowego 
mnóstwo wielbicieli aktywne-
go odpoczynku.

– Tłoczno robiło się już 
w piątki po południu. Zaś 
w  soboty mieliśmy prze-
ciętnie około 1,6 tys. gości, 
a w niedziele ponad 2 tys. 
Czasem aby wejść na atrak-
cję, trzeba było więc poczekać 
w kolejce – dodaje Olga Spiak.

Młodsi i starsi
Tłumy pojawiły się też 

w ostatnią sobotę przed zimo-

wą przerwą – choć park czyn-
ny był do końca październi-
ka. 26 października bawiły 
się tu przez cały dzień w su-
mie 3.203 osoby.

Na trasach parku linowe-
go można było spotkać nie 
tylko dzieci i młodych, po-
jawiały się też starsze osoby 
– część towarzyszyła wnu-
kom, ale byli i tacy, którzy 
sami przyszli się tu poba-
wić. W tygodniu przycho-
dzili uczniowie z nauczycie-
lami w ramach lekcji WF-u, 
w weekendy czasem poja-
wiali się panowie i panie ele-
gancko ubrani – goście wese-
la, które odbywało się w po-
bliżu.

Pracownicy parku przy-
znają, że mieli też stałych go-
ści, których zaczynali już roz-
poznawać.

Park czynny był do koń-
ca października, teraz ma zi-
mową przerwę, podczas któ-
rej zostanie dokładnie spraw-
dzony. Elementy uszkodzo-
ne zostaną wymienione lub 
naprawione. Parku czy po-
bliskich wystaw historycz-

nych nie oszczędzili wan-
dale.

– Żołnierz, który jest częś-
cią ścieżki edukacyjnej Wiel-
ka Wojna, stracił swoją broń. 
W okopach pojawiły się ma-
lunki. W czasie zimowej prze-
rwy będziemy naprawiać to, 
co zostało uszkodzone – mó-
wi Spiak.

Powstanie nowy 
plac zabaw

Park linowy ponownie 
otwarty zostanie w kwiet-
niu. W nowym sezonie w je-
go pobliżu ma powstać nowy 
plac zabaw przeznaczony dla 
najmłodszych dzieci.

– Mamy park linowy i kro-
kodyla, który choć jest skiero-
wany do dzieci, to nie do tych 
najmłodszych. Chcemy więc 
dodać bezpieczny, fajny plac 
zabaw za krokodylem, w któ-
rym będą mogły się bawić 
maluszki – przyznaje pracow-
nica Muzeum.

Ponadto w nowym roku 
mają zostać rozbudowane 
wystawy historyczne.

Marta Czachórska

Dla kogo medal?
��Aż 65 lubińskich mał-

żeństw odebrało w tym ro-
ku listy gratulacyjne od pre-
zydenta RP oraz Medale za 
Długoletnie Pożycie Mał-
żeńskie. To zdecydowanie 
najwięcej w ciągu ostatniej 
dekady. Coroczna uroczy-
stość wręczania odznaczeń 
i świętowania złotych go-
dów zyskuje w naszym mie-
ście coraz większą popular-
ność. Jednak nie wszyscy za-
interesowani wiedzą, co po-
winni zrobić, by otrzymać 
takie odznaczenie…

Sygnały świadczące o du-
żym zainteresowaniu ceremo-
nią wręczenia nagród za dłu-
goletnie pożycie małżeńskie 
napływają zarówno do lubiń-
skiego ratusza, jak i do naszej 
redakcji. Niektórzy mieszkań-
cy zwyczajnie nie wiedzą, jak 
zgłosić parę jubilatów.

Kto i kiedy może 
zgłosić? 

Oprócz samych zaintere-
sowanych, czyli par z co naj-
mniej 50-letnim stażem mał-
żeńskim, mogą zrobić to rów-
nież członkowie ich rodzin. – 
Takie osoby traktujemy jako 
najbardziej wiarygodne. Jeśli 
byłby to sąsiad czy sąsiadka, 
to już niekoniecznie, bo nie 
mamy pewności, czy jubilaci 

chcą uczestniczyć w uroczy-
stości – mówi Kazimierz Śli-
wowski, kierownik Urzędu 
Stanu Cywilnego w Lubinie.

Co do zasady im wcześ-
niej wpłynie zgłoszenie, 
tym lepiej. Pamiętać bo-
wiem należy, że mowa tu 
o odznaczeniach państwo-
wych, co oznacza, że ca-
ła procedura może po-
trwać nawet kilka miesię-
cy. Jest więc ryzyko, że gdy 
zbyt późno poinformuje-
my urząd o chęci udzia-
łu w uroczystości, to mo-
żemy się już na nią nie 
załapać w danym roku. 
Będzie trzeba się wów-
czas uzbroić w cierpli-
wość i poczekać do ko-
lejnej edycji.

Co ważne, najwcześ-
niej zgłoszenia można do-
konać pół roku przed upły-
wem terminu, w którym mi-
nie 50 lat po ślubie.

Osobiście lub 
telefonicznie

Najlepiej zrobić to osobi-
ście, odwiedzając w tym celu 
Urząd Miejski w Lubinie (ul. 
Kilińskiego 10, pokój nr 20), 
ewentualnie telefonicznie 
pod nr 76 746 82 12. Nie ma 
przy tym konieczności do-
starczania do urzędu jakich-
kolwiek dokumentów. – Ma-

my bezpośredni podgląd do 
wszystkich aktów stanu cy-
wilnego i jeżeli ktoś przycho-
dzi, to dobrze byłoby, żeby 
okazał nam dowód osobisty. 
Lecz jeśli ktoś zadzwoni i po-
da nam wiarygod-
ne dane, 
które 

uwierzy-
telnią zgłasza-
ne osoby, to też przyjmiemy – 
dodaje Śliwowski.

Ratusz, po otrzymaniu 
wniosku i sprawdzeniu, czy 
zgłoszona para faktycznie jest 
co najmniej 50 lat po ślubie, 
wysyła ten wniosek do urzę-
du wojewódzkiego. Tam mał-

żeń-
s t w o 

spraw-
dzane jest 

pod kątem 
niekaralności. I je-

śli zdarzyłoby się, że któryś 
z jubilatów był w przeszłości 
karany, para traci szansę na 
otrzymanie medalu…

Nie każdy odbiera
W dalszej kolejności wnio-

ski dostarczane są do kancela-
rii prezydenta RP, gdzie z kolei 

przygotowywane są listy gra-
tulacyjne oraz medale dla za-
służonych par. Pierwsze prze-
syłane są bezpośrednio do ju-
bilatów, drugie zaś do właści-
wego USC.

Co ciekawe, tylko w tym 
roku aż 11 par nie odebra-
ło odznaczeń, mimo że zo-
stały one wcześniej zgłoszo-
ne. – Przypuszczam, że ktoś 
zgłosił te osoby, nie pytając 
ich o zdanie – uważa kie-
rownik lubińskiego USC, 
dodając, że czasem pary 
świadomie nie chcą przy-
jąć odznaczenia, podając 
różne przyczyny swoich 

decyzji. Zdarza się, że jed-
nym z powodów jest nazwi-
sko urzędującego prezyden-
ta Polski.

Kazimierz Śliwowski za-
znacza też, że dawno nie by-
ło tak dużego zainteresowa-
nia otrzymaniem Medali za 
Długoletnie Pożycie Mał-
żeńskie: – Odkąd tu pracu-
ję, czyli od 2008 roku, to nie 
przypominam sobie takiej 
sytuacji. Na początku mie-
liśmy niespełna 20 par, póź-
niej niewiele ponad 20 par, 
a w tym roku było ich oko-
ło 70.

Szymon Kwapiński
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Park linowy ponownie ot-
warty zostanie w kwietniu

Uroczystość wręczania odzna-
czeń lubiński magistrat organizu-

je raz lub dwa razy do roku
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Ogólnopolski Tydzień Kariery  
w lubińskim urzędzie pracy
Powiatowy Urząd Pracy w Lubinie, jak każdego roku, przyłączył się od 21 do 25 października 
do Ogólnopolskiego Tygodnia Kariery, organizowanego przez Stowarzyszenie Doradców 
Szkolnych i Zawodowych Rzeczypospolitej Polskiej. Tegoroczny Ogólnopolski Tydzień Kariery 
zatytułowany został „Pasja, profesja, powołanie”.
Przeprowadziliśmy w ramach 
OTK działania, które promują 
poradnictwo zawodowe, wspie-
rają edukację, rozwój zawodowy 
i planowanie kariery. I tak: dla 
uczniów szkół średnich zorgani-
zowaliśmy warsztaty „Mój po-

tencjał zawodowy”, których my-
ślą przewodnią było samopozna-
nie. Podczas spotkań poruszono 
temat przygotowania do efek-
tywnego planowania kariery za-
wodowej. Uwagę uczestników 
skoncentrowano jednak na po-

trzebie poznania własnego po-
tencjału zawodowego. Ucznio-
wie wykonali wiele testów i ćwi-
czeń pozwalających na rozpozna-
nie uzdolnień, mocnych stron, 
umiejętności czy też obszarów 
zawodowych zgodnych z zainte-

resowaniami. Spotkanie z mło-
dzieżą to czas aktywnej współ-
pracy, pokazania, że świadomość 
własnych uzdolnień i umiejętno-
ści jest bardzo istotna dla jakości 
działań związanych z wyborem 
dalszej edukacji czy aktywności 

zawodowej. Ponadto przeprowa-
dziliśmy test komputerowy NBK, 
pozwalający określić posiadane 
kompetencje zawodowe. Ogó-
łem w OTK uczestniczyło 47 
osób.
Adresatami i docelowymi odbior-
cami OTK są wszyscy potrzebują-
cy profesjonalnego wsparcia 
w planowaniu dalszej edukacji, 
zawodu, pracy, kariery. Inicjaty-
wa ta skierowana jest zarówno 

do zainteresowanych uczniów, 
studentów, jak i osób dorosłych. 
Spełnia tym samym założenia ca-
łożyciowego poradnictwa zawo-
dowego.
Dziękujemy nauczycielom z Dol-
nośląskiego Zespołu Szkół, Ze-
społu Szkół MCKK oraz Zespołu 
Szkół nr 1 w Lubinie za współpra-
cę i chęć pomocy uczniom w ich 
rozwoju.

PUP w Lubinie

CENTRUM AKTYWIZACJI  
ZAWODOWEJ

ul. Jana Kilińskiego 12b, 59-300 Lubin, tel. (076) 746-14-01, fax 746-14-00,
e-mail wrln@praca.gov.pl      www.puplubin.pl
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Zbierają pieniądze na odbudowę Euforii
»» – Sama prowadziłam kiedyś biznes i wiem, czym to pachnie. Mam świadomość, jak wielka tragedia spotkała tych ludzi i mimo tego, że nie jestem żadną im-

prezowiczką, a w tym lokalu byłam ze 3 lub 4 razy w życiu, to po prostu pękło mi serce – wyznaje Tola Jesionkowska, która zorganizowała zbiórkę pieniędzy na 
odbudowę spalonego klubu Euforia w Lubinie. Jej zdaniem w takich sytuacjach jak ta, mieszkańcy powinni się lokalnie solidaryzować.

Przypomnijmy, że do dru-
giego już podpalenia (pierw-
sze miało miejsce w styczniu) 
klubu Euforia doszło w no-
cy z 4 na 5 listopada. Straty 
wstępnie oszacowano na 200 
tys. złotych, ale już teraz wia-
domo, że to nie wystarczy na 
pokrycie wszystkich kosztów.

– Tak naprawdę z  dy-
mem poszło całe wyposaże-
nie. Spaliło się nagłośnienie, 
oświetlenie, loże, krzesła, sto-
liki itd.– wylicza Adam Pisar-
ski, właściciel Euforii. – Koszt 
samego oświetlenia i nagłoś-
nienia to minimum 80 tys. zł, 
a kolejne 100 tys. zł to oczysz-
czenie z sadzy, które wykonu-
je specjalistyczna firma. Te 
200 tys. zł to jest takie mini-
mum – dodaje.

Pomóc właścicielom klu-
bu postanowiła Tola Jesion-
kowska, zakładając na porta-
lu zrzutka.pl zbiórkę na odbu-
dowę lokalu. Kobieta liczy na 
wparcie mieszkańców.

– Przez jakichś pseudo-
gangsterów ci ludzie stracili 
dorobek życia. Zostali bez lo-
kalu, nie mają dochodu i przy-
chodu, a muszą dalej płacić 

pensje pracownikom, których 
zatrudniają. Muszą płacić za 
towar, za czynsz, za wszyst-
ko. Nagle generują im się po-
tężne koszty, a nie mają żad-

nych przychodów – mówi lu-
binianka.

Kobieta zdaje sobie spra-
wę, że obecnie organizowa-
nych jest mnóstwo rozmai-
tych zbiórek, ale w takich sy-
tuacjach mieszkańcy powin-
ni dbać o siebie i wspierać się 
lokalnie. – To, o co ja proszę 

lubinian, to, żeby każdy wpła-
cił tę symboliczną dyszkę, 
czyli tyle, ile kosztował wstęp 
do lokalu. Właścicielom nato-
miast życzę dużo siły do walki 

o swoje marzenia – dodaje To-
la Jesionkowska.

Lokal wprawdzie był ubez-
pieczony, ale to wcale nie 
oznacza, że finansowe kło-
poty jego właściciela szybko 
zostaną rozwiązane. – Do tej 
pory nie zostało jeszcze rozli-
czone oczyszczenie z sadzy po 

pierwszym pożarze z począt-
ku roku – mówi Adam Pisar-
ski, który dziś nie jest w stanie 
podać nawet prawdopodob-
nego terminu ponownego ot-
warcia Euforii. – Ciężko po-
wiedzieć. Dopiero trzeba do-
kładnie określić, co tak na-
prawdę jest do zrobienia. Mu-
szą przyjechać dekarze, bo 
dach został też mocno uszko-
dzony. Podczas akcji strażacy 
ściągali dachówki i gasili też 
z góry – tłumaczy właściciel.

Zbiórkę można wesprzeć 
na stronie https://zrzutka.pl/
gfc25m.

Szymon Kwapiński
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W piątkę pobili 
z zazdrości
Z zazdrości o partnerkę 36-latek wraz 
z czwórką krewnych wtargnął do do-
mu 31-letniego mieszkańca gminy Lu-
bin i go pobił. Napastnicy nie oszczę-
dzili również matki i siostry mężczyzny, 
które stanęły w jego obronie.
36-latek przyszedł rozprawić się 
z 31-latkiem za to, że podobno podry-
wa jego dziewczynę. O niecodziennym 
zdarzeniu w Chróstniku zawiadomił 
nas jeden z Czytelników.
Kiedy agresywny 36-latek został wy-
proszony z domu 31-latka, wezwał na 
pomoc dwóch mężczyzn z rodziny – 31- 
i 35-latka. Obaj przyjechali ze swoimi 
żonami, 26- i 28-latką.
– Wszyscy podejrzani siłowo wtargnę-
li do mieszkania zgłaszającego. Trzech 
mężczyzn zaczęło kopać i bić po całym 
ciele pokrzywdzonego 31-latka. 
W obronie mężczyzny stanęły jego 
matka i siostra. Wówczas zostały za-
atakowane przez dwie kobiety, jak się 
później okazało, żony dwóch napastni-
ków – relacjonuje asp. szt. Sylwia Sera-
fin, oficer prasowy lubińskiej policji.
Zanim przyjechała policja, napastnicy 
uciekli.
– Na miejsce został wezwany zespół 
pogotowia ratunkowego, jednakże 
żadna z pokrzywdzonych osób nie wy-
magała hospitalizacji. Policjanci przy-
jęli zgłoszenie i jeszcze tego samego 
dnia ustalili i zatrzymali podejrzanych 
w tej sprawie: trzech mężczyzn i dwie 
kobiety – dodaje rzecznik prasowy lu-
bińskiej policji.
Wszyscy trafili do policyjnej celi. Usły-
szeli zarzuty pobicia, naruszenia miru 
domowego i kierowania gróźb karal-
nych. Za swoje czyny odpowiedzą 
przed sądem. Grozi im do 8 lat pozba-
wienia wolności.

Chciał oszukać 
policjantów, 
podając się za brata
51-latek próbował oszukać policjan-
tów, podając się za swojego brata. Miał 
wiele powodów, by ukryć swoją tożsa-
mość, nie tylko nie powinien siadać za 
kierownicą, ale był również poszukiwa-
ny przez sąd.
– Do zatrzymania 51-letniego mężczy-
zny doszło na ulicy Górniczej w Lubinie. 
W trakcie kontroli drogowej kierowca 
oświadczył policjantom, że zgubił 
wszystkie dokumenty i nie posiada 
przy sobie prawa jazdy. Nie potrafił lo-
gicznie wytłumaczyć, do kogo należy 
samochód, którym się poruszał – mó-
wi aspirant sztabowy Sylwia Serafin, 
oficer prasowy lubińskiej policji.
51-latek próbował oszukać munduro-
wych i podał dane swojego brata. Praw-
da jednak szybko wyszła na jaw. Po 
sprawdzeniu w policyjnej bazie danych 
okazało się, że mężczyzna był poszuki-
wany przez Sąd Rejonowy w Lubinie do 
odbycia kary zastępczej 49 dni aresztu 
za nieuiszczenie nałożonej na niego 
grzywny. Ponadto posiada aktywny za-
kaz prowadzenia pojazdów mechanicz-
nych, a samochód, którym się poruszał, 
nie jest zarejestrowany w Polsce i nie ma 
obowiązkowej polisy OC.
– 51-latek został zatrzymany i trafił do 
policyjnej celi. Odpowie za niestosowa-
nie się do zakazu sądowego oraz za 
umyślne wprowadzenie w błąd funk-
cjonariuszy co do swojej tożsamości. 
Czeka go wysoka kara finansowa i na-
wet do 5 lat pozbawienia wolności – 
dodaje rzecznik lubińskiej policji.
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Radny PiS prowadził 
pod wpływem?
»» 44-letni mężczyzna został w poniedziałek za-

trzymany przez lubińską policję. Jest on podej-
rzany o jazdę pod wpływem alkoholu. Udało 
nam się ustalić, że to Adam K. miejski radny Pra-
wa i Sprawiedliwości. Policja zasłania się ochro-
ną danych osobowych. Potwierdza tylko, że sta-
wiał opór podczas zatrzymania i nie chciał się 
poddać badaniu na zawartość alkoholu. 

W poniedziałek, 11 li-
stopada, około godz. 15 
kierowca pojazdu marki 
Ford został ujęty przez po-
licjanta po służbie z Polko-
wic. Funkcjonariusz prze-
kazał zatrzymanego po-
licjantom z lubińskiej ko-
mendy. Do zatrzymania 
44-latka doszło na terenie 
powiatu lubińskiego.

– Funkcjonariusze za-
trzymali mężczyźnie pra-
wo jazdy. W trakcie inter-
wencji 44-latek nie sto-
sował się do poleceń po-

licjantów oraz stosował 
opór. Policjanci musieli 
przewieźć mężczyznę do 
szpitala w celu pobrania 
krwi na zawartość alko-
holu – informuje asp. szt. 
Sylwia Serafin z Komendy 
Powiatowej Policji w Lubi-
nie

Jak udało nam się do-
wiedzieć zatrzymany męż-
czyzna to Adam K. miej-
ski radny z ramienia Pra-
wa i Sprawiedliwości, któ-
ry wcześniej pełnił funkcję 
radnego powiatu.

– Nie komentuję spra-
wy dopóki nie ma oficjal-
nego postępowania – mó-
wi w rozmowie telefonicz-
nej z dziennikarką TV Re-
gionalnej.pl Adam K., jed-

nocześnie nie zaprzecza-
jąc, ani nie potwierdzając 
tej informacji.

Jeśli miał ponad pół 
promila alkoholu w orga-
nizmie, to grozi mu do 2 lat 

pozbawienia wolności oraz 
15-letni zakaz prowadze-
nia pojazdów. Wyniki ba-
dań krwi poznamy za oko-
ło miesiąc.

Mateusz Bensz
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Na nielegalnych 
fakturach  
zarobił 2 mln zł
��Przedsiębiorca z Lubina 

wystawiał fałszywe fak-
tury na zakup materiałów 
budowlanych. Przez dwa 
lata nielegalnej działalno-
ści okradł Skarb Państwa 
na około 2 mln zł. Proku-
ratura skierowała prze-
ciwko niemu akt oskarże-
nia do sądu.

Prokuratura Rejonowa 
w Lubinie skierowała do 
sądu akt oskarżenia prze-
ciwko Michałowi S, które-
go oskarżono o oszustwa 
podatkowe oraz o posługi-
wanie się nielegalnymi fak-
turami.

– W wyniku śledztwa 
ustalono, że oskarżony pro-
wadził w latach 2012-2014 
firmę budowlaną. W tym 
czasie wystawiał i przyjmo-
wał nielegalne faktury na 
materiały i usługi budow-
lane. W rzeczywistości nie 
wykonywał żadnych prac 
i nie miał zaplecza do han-
dlu materiałami budowla-
nymi, ani nie zatrudniał 
pracowników – informuje 
Lidia Tkaczyszyn – rzecz-
nik prasowy Prokuratury 
Okręgowej w Legnicy.

W wyniku procederu 
mężczyzna wyłudził oko-
ło 2 mln zł.

– Inne firmy wystawia-
ły na rzecz Michała S. fak-
tury sprzedaży, które mia-
ły potwierdzać fikcyjne za-
kupy materiałów. W tym 
samym czasie oskarżo-
ny w imieniu swojej firmy 
wystawiał fikcyjne faktury 
sprzedaży materiałów bu-
dowlanych i usług na rzecz 
wielu innych podmiotów 
gospodarczych, udzielając 
w ten sposób ich właścicie-
lom pomocnictwa w ob-
niżaniu podatku VAT, na-
leżnego Skarbowi Państwa 
o podatek naliczony, wyni-
kający z owych fikcyjnych 
faktur sprzedaży – wyjaś-
nia prokurator.

Mężczyźnie grozi kara 
od 6 miesięcy do 8 lat po-
zbawienia wolności. Nie-
prawidłowości w jego fir-
mie wykryto podczas 
kontroli Urzędu Skarbo-
wego w 2016 r. Michał S. 
nie przyznał się do zarzu-
canych mu czynów. Był 
wcześniej karany za prze-
stępstwa karno-skarbowe.

MB

Zmieniły się przepisy  
dotyczące kontroli drogowych
��7 listopada weszły 

w życie nowe przepisy 
dotyczące kontroli poli-
cyjnych. Według nowych 
zasad kierowca może za-
płacić do 500 zł mandatu 
za niestosowanie się do 
poleceń policjanta, a poli-
cjanci mają prawo parko-
wać w dowolnym miejscu 
w trakcie interwencji.

Surowe konsekwencje 
mogą ponieść kierowcy, 
którzy nie będą w trakcie 
kontroli drogowej trzy-
mać rąk na kierowni-
cy. Za takie wykroczenie 
oraz za niestosowanie się 
do policyjnych poleceń 
można otrzymać mandat 
w wysokości do 500 zł.

– Jeśli zachowanie kie-
rowcy będzie wzbudzało 
obawę policjanta albo kie-
rujący nie będzie się stoso-
wał do zaleceń funkcjo-
nariusza, to taka sytuacja 
może skończyć się man-
datem. Według nowych 
przepisów dopuszcza się 
również postój radiowo-
zu, także nieoznakowa-
nego, w miejscu, gdzie jest 
to zabronione, lecz nie za-
graża bezpieczeństwu ru-
chu drogowego. Oznacza 
to, że kontrola drogowa 
może być przeprowadza-
na w dowolnym miejscu 
– informuje asp. szt. Syl-
wia Serafin z Komendy 
Powiatowej Policji w Lu-
binie.

Nowe prawo rozsze-
rza także możliwości, 
w których kierowca bę-
dzie mógł wsiąść do ra-
diowozu. Policjant wpu-
ści kierującego, gdy ten bę-
dzie chciał np. zapłacić za 
mandat kartą płatniczą.

– Podczas szybkich te-
stów trzeźwości policjant 
w mundurze nie będzie 
musiał również każdemu 
kierowcy pokazywać legi-
tymacji służbowej – doda-
je Serafin.

Od przyszłego ro-
ku w ramach kolejnych 
zmian policjant będzie 
mógł sprawdzić stan licz-
nika kontrolowanego po-
jazdu.

Mateusz Bensz

Podczas szybkich testów trzeźwości policjant 
w mundurze nie będzie musiał każdemu kie-

rowcy pokazywać legitymacji służbowej
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Policjanci musieli przewieźć męż-
czyznę do szpitala w celu pobrania 
krwi na zawartość alkoholu
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Kara za nieuczciwy 
telemarketing
��Każdy zapewne choć raz 

odebrał podobny telefon – 
UOKiK ukarał jedną z firm, 
która dzwoniła do miesz-
kańców i zapraszała na ba-
dania w ramach „Akademii 
Zdrowia”. Przypomniał jed-
nocześnie, że telemarketer, 
który dzwoni z zaprosze-
niem na pokaz lub bezpłat-
ne badanie, ma obowiązek 
poinformować, że odbędzie 
się tam sprzedaż! Ponadto 
konsument musi wcześniej 
wyrazić zgodę na taki kon-
takt.

Przed takimi pokaza-
mi ostrzegaliśmy już nieraz, 
ostrzegała też Wiesława Su-
lima, powiatowy rzecznik 
konsumentów z Lubina. Nie-
uczciwym firmom zaprasza-
jącym na bezpłatne badania, 
które okazują się tak napraw-
dę pokazem handlowym 
a ich jedynym zadaniem jest 
sprzedanie towaru od jakie-
goś czasu dokładnie przyglą-
da się Urząd Ochrony Kon-
kurencji i Konsumentów. Te-
raz ukarał kolejną firmę, tym 
razem za brak zgody konsu-
mentów na kontakt.

„Firma Arstele dzwoni-
ła do konsumentów i zapra-
szała na badania w ramach 

„Akademii Zdrowia”, orga-
nizowane przez spółkę VGET 
POLSKA (firma ta wcześniej 
została ukarana za nieuczci-
we praktyki podczas poka-
zów handlowych). Firma Ar-
stele nie miała jednak wcześ-
niejszej zgody konsumentów 
na telemarketing.

Z ustaleń UOKiK wyni-
ka, że telemarketerzy nie in-
formowali o tym, że podczas 
spotkania odbędzie się sprze-
daż, a także nie mieli zgody 
konsumentów na przekaza-
nie informacji marketingo-
wych.

Prezes urzędu uznał, że fir-
ma Arstele naruszyła zbioro-
we interesy konsumentów 
i nałożył na nią karę w wyso-
kości prawie 70 tys. zł (69 967 
zł), a także nakazał zaniecha-
nia kwestionowanej prakty-
ki” – informuje UOKiK.

„Przypominamy, że każ-
dy przedsiębiorca, który 
dzwoni do konsumenta w ce-
lach marketingu bezpośred-
niego, powinien mieć na to 
jego wyraźną, wcześniejszą 
zgodę. Wynika to z art. 172 
Prawa telekomunikacyjne-
go. Nie można o nią pytać na 
początku rozmowy” – czyta-
my dalej.

MRT

Każdy przedsię-
biorca, który 
dzwoni do kon-
sumenta w ce-
lach marketingu 
bezpośrednie-
go, powinien 
mieć na to jego 
wyraźną, 
wcześniejszą 
zgodę
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Z dyrektora III LO na szefa ZS nr 2
»» Zespół Szkół nr 2 w Lubinie ma nowego dyrek-

tora. Został nim Artur Pastuch, dotychczasowy 
szef III Liceum Ogólnokształcącego.

– W poniedziałek 4 listo-
pada odbyło się posiedzenie 
komisji konkursowej. Na 
środowym zarządzie (za-
rząd powiatu lubińskiego – 
przyp. red.) zatwierdzone zo-
stały wyniki tego konkursu, 
a na czwartkowym podję-
ta została uchwała o powie-
rzeniu funkcji dyrektora pa-
nu Arturowi Pastuchowi – 
od tego dnia na kolejne pięć 
lat – informuje Aleksander 
Bobowski, dyrektor depar-
tamentu edukacji w Staro-
stwie Powiatowym w Lubi-
nie.

Pastuch będzie szefował 
w ZS nr 2 do 31 sierpnia 
2024 roku. Jego wybór 
oznacza też zmiany dla 
III LO, gdzie był dy-
rektorem do tej pory.

– Pan Artur Pa-
stuch złożył rezygna-
cję z funkcji dyrekto-
ra III LO. Ta rezygnacja, 
w myśl prawa oświato-
wego, przewiduje trzymie-
sięczne wypowiedzenie – 
wyjaśnia Bobowski.

Nowy dyrektor ZS nr 2 
już rozpoczął pracę w nowej 
placówce. Wypowiedzenie 
w III LO biegnie oczywiście 
od początku przyszłego mie-
siąca. Na cały ten czas Artur 
Pastuch wziął w swojej po-
przedniej pracy bezpłatny 
urlop. W liceum będzie go 
zastępować wicedyrektor.

– Po upływie okresu wy-
powiedzenia umowa zosta-
nie rozwiązana. W tym mo-
mencie będziemy mogli po-

wierzyć pełnienie obowiąz-
ków do 10 miesięcy wice-
dyrektorowi III LO – jako 
powierzenie obowiązków, 
a nie zastępowanie dyrekto-
ra – lub ogłosić konkurs na 
dyrektora. Ta decyzja podję-
ta zostanie później. Do 29 lu-
tego mamy czas – dodaje dy-
rektor departamentu eduka-
cji w starostwie.

Artur Pastuch zastąpił 
na stanowisku dyrektora ZS 
nr 2 Bogdana Dudka, który 
został odwołany pod koniec 

września, po tym jak na czas 
sprawowania mandatu rad-
nego powiatu lubińskiego 
wziął bezpłatny urlop.

„Nieobecność Pana Bog-
dana Dudka, w związku 
z udzielonym urlopem na 
czas sprawowania manda-
tu radnego, przekraczają-
ca okres na jaki jest powoła-
ny na stanowisko dyrekto-
ra szkoły powoduje, że Pan 
Bogdan Dudek do końca ka-
dencji nie będzie miał moż-

liwości faktycznego 
sprawowania funkcji dy-

rektora Zespołu Szkół nr 2 
w Lubinie i tym samym tra-
ci zdolność do efektywnego 
zarządzania powierzoną mu 
szkołą.

Biorąc pod uwagę wiel-
kość szkoły, jej specyfi-
kę i zakres funkcjonowa-
nia oraz wzrost zadań ka-
dry kierowniczej w  rea-
liach zmian zachodzących 
w oświacie w kształceniu 
ponadpodstawowym brak 
osoby dyrektora jest bardzo 
niekorzystny i długotrwała 
nieobecność Pana Bogda-
na Dudka będzie wpływa-

ła destabilizująco na funk-
cjonowanie Zespołu Szkół 
nr 2. Wpłynie to bardzo 
negatywnie na prawidło-
we funkcjonowanie szko-
ły w zakresie kadrowym, 
dydaktyczno-wychowaw-
czym, organizacyjnym 
i administracyjno-gospo-
darczym. Nieobecność ta 
ogranicza pełne, komplek-
sowe i perspektywiczne za-
rządzanie placówką” – czy-
tamy w uzasadnieniu do 
uchwały zarządu powiatu 
lubińskiego o odwołaniu 
z funkcji dyrektora ZS nr 2 
Bogdana Dudka.

Marta Czachórska

Artur Pastuch będzie szefował  
w ZS nr 2 do 31 sierpnia 2024 roku
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Święto Niepodległości w powiecie
��W powiecie lubińskim ob-

chody 101. rocznicy odzy-
skania przez Polskę niepod-
ległości trwały kilka dni. 
Każda z gmin zorganizowa-
ła swoje uroczystości, 
w których wzięli udział rów-
nież przedstawiciele władz 
powiatu. 

Jako pierwsza Święto Nie-
podległości uczciła gmina 
Rudna. Już w sobotę 9 listo-
pada w Chobieni odbyła się 
msza w intencji ojczyzny, po 
której złożono kwiaty pod po-
mnikiem Pamięci Ludzi Do-
brej Woli, Ofiar Wojen, Żoł-
nierzy, Więźniów Obozów, 
Sybiraków, Pionierów Cho-

bieni. Była też defilada woj-
skowa, inscenizacja historycz-
na i opowieści o Wyklętych.

W niedzielę 10 listopada 
Teatr Na Końcu Świata z Nie-
szczyc uczcił święto narodo-
we przedstawieniem „Kobie-
ty wyklęte”. Artyści-amato-
rzy otrzymali w prezencie od 
przewodniczącej rady powia-
tu anioła oraz życzenia.

– Aby dla każdego z nas 
wolna Polska była miejscem 
szczególnym, dla którego war-
to żyć i pracować. W tym dniu 
oddajemy hołd tym, którzy 
własnym życiem zapłacili za 
miłość do ojczyzny. Niech pa-
mięć o nich pozostanie na za-
wsze, a ich postawa będzie dla 

nas przykładem. Pamiętajmy 
o tym, że wolna i niepodległa 
Polska jest naszym wspólnym 
dobrem – mówi przewodni-
cząca rady powiatu lubińskie-
go Jadwiga Musiał.

W poniedziałek, 11 listo-
pada, świętowano zaś w Lubi-
nie, Ścinawie i gminie Lubin.

– Bardzo się cieszę, że mo-
je rodzinne miasto, jak co ro-
ku, upamiętniło to niezwy-
kle ważne dla nas wszystkich 
święto. Jestem pod ogrom-
nym wrażeniem artystów, 
którzy dostarczyli nam wie-
lu wzruszeń podczas swoich 
występów. Sądzę, że swój pa-

triotyzm można okazywać na 
wiele sposobów, a to święto to 
dobra okazja, by pokazać, że 
jesteśmy dumni, z tego, że je-
steśmy Polakami i cieszyć się, 
że żyjemy w wolnym kraju – 
mówi wiceprzewodnicząca 
rady powiatu lubińskiego Do-
minika Chomont-Parzyńska.

W  uroczystościach 
w  poszczególnych gmi-

nach brali udział przedsta-
wiciele powiatu: wicestaro-
sta Władysław Siwak, czło-
nek zarządu powiatu Ber-
nard Langner, przewodni-
cząca rady powiatu Jadwi-
ga Musiał, wiceprzewodni-
cząca Dominika Chomont-
-Parzyńska oraz radna Ewa 
Cyga. 
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Narodowa gramy!
»» Lubinianie usłyszeli polską muzykę, pieśni wojskowe, patriotyczne i religijne, do tego utwór Stani-

sława Moniuszki – w kościele pw. Matki Bożej Częstochowskiej 11 listopada, przy okazji Święta Nie-
podległości, zadebiutowała Narodowa Orkiestra Dęta.

– To premiera pierwszej 
w Polsce dętej filharmonii, 
symfonicznej orkiestry dętej, 
Narodowej Orkiestry Dętej 
z siedzibą w Lubinie – zapo-
wiadał tuż przed wejściem do 
kościoła Mariusz Dziubek, 
dyrektor i dyrygent NOD. – 
Narodowa zaczyna grać. Na-
rodowa gramy! – dodał. 

40-osobowej orkiestrze 
towarzyszył Chór Akade-
micki Uniwersytetu Wroc-
ławskiego, Chór Akademii 
Wojsk Lądowych, zespół 
wokalny OKTOICH, a tak-
że soliści, wśród nich sopra-
nistka Neivi Martinez, Mek-
sykanka, która zaśpiewała 
po polsku, oraz uzdolnieni 
lubinianie. 

Premierowy koncert Na-
rodowej Orkiestry Dętej 
w Lubinie stanowił jedno-
cześnie oprawę artystyczną 
mszy św.

– Nie chcieliśmy oddzie-
lać mszy od koncertu, chcie-
liśmy przeżyć je razem. Or-
kiestra zaprezentowała kilka 
utworów przed mszą świętą, 
podczas śpiewane były pieś-
ni religijne zgodne z liturgią, 
a po mszy można było usły-
szeć kilka pieśni muzyki po-
ważnej i patriotycznej – wy-
jaśnia Mariusz Dziubek.

Repertuar został przygo-
towany specjalnie na tę oko-
liczność. Autorem aranża-
cji muzyczny jest Mariusz 
Dziubek.

– Mamy Narodowe Świę-
to Niepodległości, a więc 
muzyka polska. Temat pol-
ski był motywem przewod-
nim koncertu. Zabrzmiały 
utwory Moniuszki, w koń-
cu mamy rok moniuszkow-
ski. Można było posłuchać 
„Pierwszej Brygady” – ulu-
bionej pieśni marszałka Pił-
sudskiego – wylicza dyrek-
tor NOD.

Choć był to debiut Na-
rodowej Orkiestry Dętej, to 
sam Mariusz Dziubek wy-
stępował w Lubinie z różny-
mi muzykami już kilka razy.

– Od 2017 r. działam 
w Lubinie jako dyrygent 
i dyrektor różnych arty-
stycznych przedsięwzięć. 

Po raz pierwszy wystą-
piłem podczas koncer-
tu z okazji 35. rocznicy 
Zbrodni Lubińskiej, rok 
później odbył się pięk-
ny Koncert Wolności ze 
100-osobową orkiestrą. 
Był także projekt „Kolej na 
Lubin”. Tutejsza publicz-
ność jest wspaniała, bar-
dzo żywiołowo reaguje 
i to dla mnie znak, że war-
to uprawiać muzykę graną 
na żywo przez instrumen-
talistów – dodaje Dziubek.

Orkiestrę powinniśmy 
po raz kolejny zobaczyć 
i usłyszeć w Lubinie w grud-
niu.

Mateusz Bensz 
Marta Czachórska

Przedszkolaki  
do hymnu!
��Ponad 19 tysięcy placó-

wek w całej Polsce przystą-
piło do ogólnopolskiej akcji 
„Szkoła do hymnu”. W tym 
gronie znalazło się również 
Przedszkole nr 10 z Oddzia-
łami Integracyjnymi w Lubi-
nie. Najmłodsi obywatele 
naszego miasta udowodnili, 
że pojęcie patriotyzmu nie 
jest im obce, podobnie 
zresztą jak słowa Mazurka 
Dąbrowskiego.

„Szkoła do hymnu” to ini-
cjatywa Ministra Edukacji 
Narodowej oraz Rady Dzie-
ci i Młodzieży. Jej celem jest 
włączenie się w obchody Na-
rodowego Święta Niepodle-
głości. 8 listopada punktu-
alnie o symbolicznej godzi-
nie 11.11 około 3,9 mln dzie-
ci i młodzieży i blisko 380 tys. 
polskich nauczycieli uroczy-
ście odśpiewało cztery zwrot-
ki hymnu państwowego. Ak-
cja jest kontynuacją ubiegło-
rocznej inicjatywy „Rekord 
dla Niepodległej”.

Do tych ogólnopolskich 
uroczystości dołączyły rów-
nież lubińskie przedszkolaki. 
– Jak co roku przygotowali-
śmy się do obchodów święta 

niepodległości. Przez cały ty-
dzień, ale też wcześniej, uczy-
my dzieci hymnu. Odbyły 
się też uroczystości z rodzica-
mi, które miały akcenty pa-
triotyczne. Były wiersze, pio-
senki i tańce narodowe – mó-
wi Jadwiga Musiał, dyrektor 
Przedszkola nr 10 z Oddziała-
mi Integracyjnymi w Lubinie.

– Dla takich maluchów po-
jęcie święta narodowego jest 
jeszcze abstrakcją, ale czym 
skorupka za młodu nasiąknie 
tym na starość trąci – zauwa-
ża dyrektor.

Grupa około stu przed-
szkolaków z tej placówki ubra-
nych w galowe stroje z biało-
-czerwonymi kotylionami od-
śpiewała pełną wersję Mazur-
ka Dąbrowskiego. Najmłod-
si z nich mieli dopiero 2,5 ro-
ku, zaś najstarsi to 6-latkowie. 
Wcześniej dzieci śpiewały też 
inne pieśni patriotyczne, tań-
czyły oraz recytowały znane 
polskie wiersze.

– Chciałabym przy tej oka-
zji podziękować rodzicom, że 
z nami współpracują, wspie-
rają nas i są zainteresowani ży-
ciem przedszkola – dodaje Ja-
dwiga Musiał.

SzK

„Szkoła 
do hym-
nu” to ini-
cjatywa 
Ministra 
Edukacji 
Narodo-
wej oraz 
Rady Dzie-
ci i Mło-
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»» W tym roku od złożenia kwiatów pod pomnikiem marszałka Józefa Piłsudskiego rozpoczęły się w Lubinie obchody Świę-
ta Niepodległości. Nie zabrakło jednak i dobrej zabawy. Jak zwykle był piknik wojskowy, a mieszkańcy wspólnie śpiewali 
pieśni patriotyczne. Odbył się również niezwykły, bo premierowy koncert Narodowej Orkiestry Dętej. O tym, że jest święto 
narodowe przypominały też ratusz i napis #Lubin stojący na stacji kolejowej, które zaświeciły na biało-czerwono.

W Lubinie to już tradycja – każ-
dą rocznicę odzyskania przez Pol-
skę niepodległości miasto świętuje 
nie tylko podczas oficjalnych uro-
czystości, ale i wydarzeń mniej ofi-
cjalnych.

Oficjalnie pod 
pomnikiem

W tym roku program obcho-
dów nieco zmieniono. Nie było 
biało-czerwonego przemarszu 
z kościoła pod pomnik marszał-
ka Józefa Piłsudskiego. Wszystko 
rozpoczęło się złożeniem kwia-
tów. 

– Patriotą trzeba być w każdym 
momencie, czy wdobrych, lżej-
szych czasach, czy cięższych. Pa-
triota to ten, który wie, co to jest 
Polska, godło narodowe, flaga 
i wie, co to jest Bóg, honor i ojczy-
zna. Patriota to ten, kto w każdym 
miejscu, o każdej porze, każdego 
dnia jest Polakiem – mówi starosta 
lubiński Adam Myrda, przyznając, 
że to ważne, by pamiętać o swojej 
historii.

– To bardzo ważne, by zacho-
wać swoją tożsamość narodową. 
Już przedszkolaki uczą się hymnu, 

noszą flagę Polski, nie wstydzą się 
tego. To piękne, że coraz więcej lu-
dzi wywiesza ją na swoich balko-
nach przy okazji takich świąt jak 
to dzisiejsze i pamięta o naszej hi-
storii – dodaje przewodnicząca ra-
dy miejskiej Bogusława Potocka. – 
123 lata czekaliśmy na wolność. 
Jest to wspaniałe święto. Wszyscy 
powinniśmy je celebrować – przy-
znaje.

Mniej oficjalnie
Po złożeniu kwiatów wszyscy 

udali się do kościoła pw. Matki 
Bożej Częstochowskiej, gdzie od-
była się msza św. oraz debiut Na-
rodowej Orkiestry Dętej – więcej 
o tym wydarzeniu piszemy na str. 
9 tego wydania „Wiadomości Lu-
bińskich”.

Następnie rozpoczęła się cześć 
mniej oficjalna obchodów. Pod 
halą widowiskowo-sportową od-
był się piknik wojskowy. 

Wielu odwiedzających miało 
ochotę na darmową porcję treś-
ciwej, żołnierskiej grochówki, 
której zapach kusił każdego. Nie 
każdemu jednak chciało się stać 
w ogromnej kolejce, jaka utworzy-

Biało-czerwono na 11 listopada
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»» W tym roku od złożenia kwiatów pod pomnikiem marszałka Józefa Piłsudskiego rozpoczęły się w Lubinie obchody Świę-
ta Niepodległości. Nie zabrakło jednak i dobrej zabawy. Jak zwykle był piknik wojskowy, a mieszkańcy wspólnie śpiewali 
pieśni patriotyczne. Odbył się również niezwykły, bo premierowy koncert Narodowej Orkiestry Dętej. O tym, że jest święto 
narodowe przypominały też ratusz i napis #Lubin stojący na stacji kolejowej, które zaświeciły na biało-czerwono.

ła się przy kotłach z gorącą zupą. 
Tym bardziej, że wokół tyle atrak-
cji, że szkoda z jakiekolwiek rezyg-
nować. Ten, kto bardziej cierpli-
wy, na pewno nie żałował. – To jest 
prawdziwa grochówa. Pyszna. Ta-
ka sama, jaką pamiętam z dzieciń-
stwa, a później z wojska – delek-
tował się pan Mieczysław ze Ści-
nawy.

Najmłodszych jednak bardziej 
interesowało co innego. Jak co ro-
ku tłoczno było w pobliżu czoł-
gów i  innych maszyn wojsko-
wych. Można było wejść do kabi-
ny albo zrobić sobie pamiątkowe 
zdjęcie, stojąc lub siedząc na oka-
załej lufie. Ale, aby skorzystać z tej 
przyjemności, również trzeba by-
ło swoje odczekać, bo jak zwykle 
chętnych nie brakowało. Każdy 
z przybyłych mógł się też spraw-
dzić w strzelaniu do celu. Oczywi-
ście pod czujnym okiem fachow-
ców.

Do Lubina zawitali żołnierze 
z jednostek z Bolesławca, Świę-
toszowa i Międzyrzecza, którzy, 
oprócz tego, że pozowali do wspól-
nych fotek, odpowiadali też na 
liczne pytania mieszkańców oraz 
pomagali dzieciom przy wejściu 

i zejściu z pojazdów. Stolicę Pol-
skiej Miedzi odwiedzili także żoł-
nierze armii amerykańskiej, stacjo-
nujący na co dzień w Bolesławcu.

Muzycznie 
i partiotycznie

Tuż przed schodami prowa-
dzącymi do hali RCS rozłożono 
niewielką scenę, na której swoje 
zdolności artystyczne, a zwłasz-
cza wokalne, prezentowały róż-
ne grupy. Publiczność oklaskiwa-
ła m.in. lubińskich harcerzy czy 
podopiecznych Domu Dzienne-
go Pobytu „Senior” w Lubinie. 
Naturalnie w repertuarze domi-
nowały utwory o charakterze pa-
triotycznym. Muzycznie był to 
jednak dopiero przedsmak tego, 
co od godz. 16.30 działo się już 
w samej hali.

Tam pieśni patriotyczne wspól-
nie zaśpiewali lubinianie. Były mo-
menty wyniosłe i radosne, a wszy-
scy wspólnie cieszyli się ze 101. 
rocznicy odzyskania przez Polskę 
niepodległości.

Mateusz Bensz 
Marta Czachórska 
Szymon Kwapiński
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Gaja pojedzie  
do Niemiec  
na badania

��Udało się zebrać 
pieniądze dla Gai Nowak 
na badania w Niemczech. 
8-latka choruje na 
padaczkę odporną na 
leki, a diagnostyka 
pozwoli na określenie jej 
dalszego leczenia.

8-letnia dziewczyn-
ka cierpi na lekoodporną 
padaczkę. Gaja pierwszy 
atak miała w wieku czte-
rech miesięcy. Obecnie ma 
kilkadziesiąt, a nawet kil-
kaset ataków badaczki na 
dobę, aby nie zrobiła so-
bie krzywdy nosi specjal-
ny kask.

– Bardzo się cieszę, że 
udało się zebrać te pienią-
dza na badania i liczę, że 
w końcu będziemy mo-
gli normalnie żyć. Dzię-
kuję wszystkim lubinia-
nom i mieszkańcom in-
nych miast za pomoc. 
Nadwyżka, którą udało 
się zebrać będzie przezna-
czona na dalsze leczenie. 
Gaja ma specjalne sub-
konto w fundacji – dzię-
kuje za pomoc Anna No-
wak, mama Gai.

Kilkanaście dni temu 
przyjaciele Gai zorganizo-
wali akcję zakładania ka-
sków, zachęcając do kolej-
nych wpłat na kosztow-
ne badania w Niemczech. 
Poza tym odbyły się rów-
nież charytatywny bieg 
II Pętla Oborska i Noc-
ny Bieg Niepodległości – 
w kaskach dla Gai Biega-
jącej Kasty Miedziowego 
Miasta. A na 7 grudnia za-

planowany jest Charyta-
tywny Bieg Mikołajkowy 
organizowany przez Fita-
ranę. Dzięki tym działa-
niom Gaja w najbliższym 
czasie pojedzie do Nie-
miec.

– Badania odbędą się 
w specjalistycznej placów-
ce, Schön Klinik w Niem-
czech. Gaja przejdzie do-
kładny rezonans magne-
tyczny, który pozwoli oce-
nić wadę mózgu, która od-
powiada za ataki padacz-
ki. Może ona być wiel-
kości główki od szpilki 
i w Polsce żaden ośrodek 
nie mógł przeprowadzić 
tak dokładnej diagnosty-
ki, nawet Centrum Zdro-
wia Dziecka – dodaje An-
na Nowak.

W najbliższych dniach 
będzie znana data badań 
dziewczynki.

– Na podstawie tych ba-
dań dowiemy się, czy Gaja 
będzie miała operację i bę-
dziemy mogli powrócić do 
normalności. Niemieccy 
lekarze dzięki przesłanym 
dokumentom zakwalifi-
kowali Gaję do operacji, 
ale sami muszą potwier-
dzić diagnozę – dodaje ma-
ma Gai.

Operacja to jeszcze 
większe koszty, niż ba-
dania. Pani Anna nie wie 
jeszcze ile może koszto-
wać zabieg. Na pewno nie 
uda się sfinansować ope-
racji bez pomocy sponso-
rów i ludzi z wielkim ser-
cem.

Mateusz Bensz

rozmaitości

Chocianów – miasto na wrzosowiskach (część 8)

Ciekawostki  
z dawnych czasów

Powojenna rzeczywistość
Już w maju 1945 roku kompetencje komendan-
ta wojennego przejął Pełnomocnik Tymczasowe-
go Rządu Polskiego – Wacław Cieśla, który otrzy-
mał nominację na burmistrza Chocianowa. Pod 
koniec maja został utworzony Zarząd Miejski, 
który stał się faktycznym gospodarzem i organi-
zatorem życia w mieście. Chocianów wracał 
w granice Polski nie tyle zniszczony (w trakcie 
działań wojennych zniszczeniu uległo tylko 
11 budynków i około 20 było uszkodzonych), ile 
splądrowany i zdewastowany przez wycofują-
cych się Niemców, zwycięskich Rosjan oraz rodzi-
mych szabrowników, szukających łatwych zdo-
byczy na świeżo odzyskanych ziemiach. Szcze-
gólnie ucierpiały chocianowskie zakłady przemy-
słowe, które znajdowały się w stanie totalnego 
nieładu i dewastacji.
W sierpniu 1945 roku Rosjanie oficjalnie przeka-
zali zdewastowaną Marienhütte władzom pol-
skim, ale z powodu braków kadrowych i środków 
finansowych zakład pozostawał praktycznie nie-
zabezpieczony aż do połowy 1949 roku. 
19 września tego roku rozpoczęto nabór pierw-
szych pracowników i tę też datę przyjmuje się ja-
ko datę rozpoczęcia powojennej działalności Fa-
bryki Urządzeń Mechanicznych w Chocianowie. 
Już w marcu następnego roku dokonano pierw-
szych odlewów (wpusty uliczne), a później stop-
niowo rozkręcała się produkcja cylindrów papier-
niczych i innych asortymentów. Na początku lat 
pięćdziesiątych uruchomiono produkcję wierta-
rek, które w kilkunastu typach produkowano do 
połowy lat siedemdziesiątych, a wykonano ich 
ponad 18 000 tysięcy, z czego ok. 3 000 na eks-
port do ponad 52 krajów. 
Wraz z rozbudową i modernizacją zakładu, roz-
szerzano też asortyment produkcji. W latach sie-
demdziesiątych uruchomiono produkcję tokarek 
numerycznie sterowanych, które wkrótce, obok 
walców i cylindrów papierniczych, stały się głów-
nym szlagierem eksportowym zakładu. Ponad-
to w zakładzie podjęto produkcję maszyn, urzą-
dzeń oraz części zamiennych na potrzeby KGHM-
u, eliminując kosztowny import z zagranicy. 
Przez całe dziesiątki lat zakład był największym 
pracodawcą dla mieszkańców Chocianowa oraz 
okolicznych miejscowości. W trosce o pracowni-
ków i ich rodziny prowadzono szereg placówek 

o charakterze socjalnym na terenie całego mia-
sta (żłobek, przedszkole, stadion KS „Stal”, ho-
tel robotniczy oraz budownictwo wielorodzinne). 

Dziś i jutro Chocianowa
Po kilkuletnim okresie stagnacji związanej 
z transformacją polityczno-gospodarczą kraju, 
miasto stara się powrócić do czasów dawnej 
świetności. Nigdy nie należało do nadmiernie bo-
gatych, ale dawało sobie radę. Tak też jest i obec-
nie. Dokonano kompleksowej odnowy rynku 
oraz parku miejskiego, który jest jednym z cie-
kawszych tego typu obiektów na Dolnym Śląsku. 
Piękny niegdyś chocianowski pałac (miejscowi 
mówią – zamek) znajduje się w rękach prywat-
nych i w nim także trwają prace remontowe. Re-
nowacja obiektu na pewno wymaga czasu i spo-
rego kapitału, więc należy życzyć właścicielom 
uporu i wytrzymałości w kontynuowaniu podję-
tego dzieła.
Niewątpliwie wielkim atutem miasta jest jego 
położenie z dala od wielkich zakładów przemy-
słu miedziowego. Bezpośrednie sąsiedztwo du-
żych kompleksów leśnych stanowi świetne miej-
sce dla rekreacji i wypoczynku. Obszary chronio-
nego krajobrazu Lasy Chocianowskie, Dolina 
Czarnej Wody oraz Przemkowskiego Parku Kra-

jobrazowego stwarzają wyśmienite perspekty-
wy rozwoju agroturystyki w tym rejonie. 
Do atrakcji turystycznych zaliczyć na pewno na-
leży położone niespełna 1,5 km od miasta uro-
czysko Czarne Stawy, obejmujące kompleks kil-
ku starych wyrobisk potorfowych tworzących 
zbiorniki wodne i bagna o łącznej powierzchni 
ponad 8 ha. Występują tu m.in. liczne gatunki 
mchów, wrzosów, turzyca dzióbkowata i rzadko 
spotykane bagno zwyczajne. 
Niedaleko od uroczyska znajduje się morenowe 
Wzgórze Fryderyka (Friederikenhöhe) z ruinami 
ok. 25. metrowej, neogotyckiej wieży obserwa-
cyjnej z końca XIX wieku. Przed wojną, gdy znaj-
dowała się tu leśniczówka i mała gospoda, było 
to ulubione miejsce spacerów mieszkańców Cho-
cianowa. Zresztą tutejsze lasy od lat są  ulubio-
nymi miejscami dla amatorów jagód i grzybów, 
którzy w sezonie ściągają tu nawet z odległych 
rejonów Dolnego Śląska. 
Od 2004 roku w pierwszą sobotę lipca organizo-
wane jest w Chocianowie Święto Jagody. Wów-
czas odbywa się wiele imprez kulturalno-sporto-
wych, jarmark rękodzieła, występy zespołów 
folklorystycznych, no i oczywiście prezentacja 
oraz degustacja potraw z jagodami w roli głów-
nej.

Opracował Henryk Rusewicz

Historyczna Pocztówka (290)

Leżąca przy tzw. torflinii, leśny 
dukt w stronę Nowej Kuźni – 
Neu Hammer leśniczówka 
i wieża Fryderyka były ulubio-
nym obiektem niedzielnych 
wycieczek mieszkańców Cho-
cianowa.

Chocianów
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– Dziękuję wszystkim lubinianom i mieszkańcom innych miast 
za pomoc. Nadwyżka, którą udało się zebrać będzie przezna-
czona na dalsze leczenie. Gaja ma specjalne subkonto w funda-
cji – dziękuje za pomoc Anna Nowak, mama Gai
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Ścinawskie

Zwycięzcy otrzymali promesy i podpisali umowy 
��Blisko 400 tysięcy złotych 

od gminy na remonty i mo-
dernizacje budynków miesz-
kalnych, mieszkalno-usługo-
wych oraz usługowych 
otrzymają prywatni właści-
ciele, spółdzielnie i wspólno-
ty mieszkańców, którzy 
wzięli udział w konkursie or-
ganizowanym przez lokalny 
samorząd. Burmistrz Kry-
stian Kosztyła i przewodni-
czący rady miejskiej w Ści-
nawie Marek Szopa wręczyli 
zwycięzcom symboliczne 
promesy, potwierdzające 
przyznanie środków. 

W konkursie wystartowali 
oferenci, którzy chcą dokony-
wać remontów swoich obiek-
tów, przy okazji poprawiając 
i upiększając przestrzeń pub-
liczną. Wsparcie uzyskane 
z gminy pozwala dokonywać 
kosztownych napraw, które 
przekładają się na komfort ży-

cia mieszkańców, a przezna-
czone przez samorząd środ-
ki stanowią ważny procent 
w skali prowadzonych inwe-
stycji.

– Wsparcie od gminy Ści-
nawa w zakresie remontów 
jest dla naszej wspólnoty bar-
dzo odczuwalne. Zgłoszone 
do konkursu budynki nie są 
stosunkowo duże, ponieważ 
mieszka w nich po 5-6 ro-
dzin, natomiast ich dachy są 

już sporych rozmiarów. Koszt 
remontu każdego dachu wa-
ha się w granicach 60-80 ty-
sięcy złotych i jest to bardzo 
duża suma dla małej wspól-
noty lokatorów. Można po-
wiedzieć, że gmina sfinan-
suje połowę remontu dachu 
każdej nieruchomości, któ-
rą zgłosiliśmy do konkursu – 
podkreśla Tomasz Tylak, pre-
zes zarządu Ścinawskiej Spół-
dzielni Mieszkaniowej, który 

reprezentował m.in. miesz-
kańców budynku przy uli-
cy Przyjaciół Żołnierza 1. – 
Wiem, że planowany jest ko-
lejny konkurs w przyszłym 
roku i na pewno zgłosimy na-
sze wspólnoty, bo obszarów 
do modernizacji budynków 
jest sporo – dodaje szef spół-
dzielni.

Sama procedura konkur-
sowa i wymagania wobec 
oferentów nie są trudne i cza-

sochłonne. – Udział w kon-
kursie nie jest skomplikowa-
ny, wszystko jest do przejścia. 
Trzeba przygotować doku-
menty, przeprowadzić własną 
kalkulację, wykazać trochę 
inicjatywy. Spełnienie wszel-
kich kryteriów nie zajęło mi 
dużo czasu, zachęcam do ak-
tywności kolejnych miesz-
kańców. Każdy, przy odro-
binie własnego zaangażowa-
nia, może otrzymać pomoc 

od gminy, a swoim remon-
tem wpłynąć na poprawę wi-
zerunku miasta, czy wsi – mó-
wi Michał Siwak, który otrzy-
mał nagrodę.

Uwaga: zgodnie z podpi-
sanymi umowami wypła-
ta przyznanej kwoty nastąpi 
w terminie 21 dni od przed-
łożenia w Urzędzie Miasta 
i Gminy Ścinawa faktur/ra-
chunków za wykonane prace.

Zygmunt Kogut

Obchody 101. rocznicy 
odzyskania niepodległości 
»» 11 listopada obchodziliśmy 101. rocznicę odzyskania przez Polskę niepod-

ległości. Tradycyjnie ścinawskie uroczystości rozpoczęła msza w kościele pw. 
Podwyższenia Krzyża Świętego. Później delegacje złożyły kwiaty pod pomni-
kiem pamięci w parku miejskim i wszyscy udali się do Centrum Turystyki i Kul-
tury na część artystyczną obchodów. Było nie tylko pięknie, ale przede wszyst-
kim refleksyjnie, bo patriotyczne przekazy młodych artystów zmusiły publicz-
ność do głębokich przemyśleń.

Już w piątek (8 listopada) 
na scenie ścinawskiego cen-

trum kultury zaprezentowali 
się młodzi wokaliści, a gmin-

ny Muzyczny Przegląd Pio-
senki Patriotycznej, Żołnier-

skiej i Harcerskiej stał na bar-
dzo wysokim poziomie. Ju-
ry po burzliwych naradach 
wybrało jednak zwycięzców, 
przyznało także wyróżnie-
nia. Najlepsi wokaliści wy-
stąpili podczas gminnych ob-
chodów Dnia Niepodległo-
ści, dzięki czemu mieli okazję 
zaprezentować swoje talenty 
szerszej publiczności.

Kategoria klas „0” – II
I miejsce: Kamila Górniak
II miejsce: Adela Kowalska
III miejsce: Paulina Kor-

czak
Wyróżnienie: Lena Kobel
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Zwycięzcy konkursu odebrali symboliczne 
promesy, potwierdzające przyznanie 

środków

społu wojskowego Głogow-
ska Czwórka i zespołu Gro-
dzianin; Zbigniew Szpar-
kowski – absolwent szko-
ły muzycznej 2 stopnia i by-
ły kapelmistrz orkiestry woj-
skowej w Jeleniej Górze; Ra-
fał Gojdka – absolwent szko-
ły muzycznej II stopnia, kla-
wiszowiec i wokalista w ze-
spole Sami Swoi.

Podczas artystycznej czę-
ści obchodów zaprezentowa-
ła się też grupa teatralna Za-
czarowana Kurtyna, która 
przedstawiła montaż słowno-
-muzyczny, poświęcony wal-
ce o niepodległość Ojczyzny.

W uroczystościach udział 
wzięli lokalni samorządow-
cy: burmistrz Krystian Kosz-
tyła oraz radni. Powiat lu-
biński reprezentowali: wice-
starosta Władysław Siwak 
oraz wiceprzewodnicząca ra-
dy powiatu Dominika Cho-
mont-Parzyńska. Ścinaw-
skie uroczystości uświetnił 
udział pocztów sztandaro-
wych, przedstawicieli gmin-
nych jednostek, lokalnych 
stowarzyszeń i organizacji 
pozarządowych oraz miesz-
kańców.

Zygmunt Kogut

Kategoria klas III-V
I miejsce: Urszula Kowal-

ska
II miejsce: Gabriela Róg
III miejsce: Maja Szuper
Wyróżnienie: Amelia Da-

wiskiba, Zuzanna Chomont

Kategoria klas VI-VII
I miejsce: Julia Grzelka
II miejsce: Zofia Kwaczen-

ko, Emilia Drozdek
III miejsce: Anna Honcza-

ryk
Wyróżnienie: Piotr Poliw-

ka, Maja Woźniak
W jury zasiedli: Regina 

Przejczowska – solistka ze-
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Kłopotów umocnił 
się na pozycji 

wicelidera

Sporo bramek, bo aż 9 padło na boisku 
w Krotoszycach

Fo
t. 

Pa
w

eł
 A

nd
ra

ch
ie

w
ic

z

»» Samotnym liderem Klasy A grupy II jest ekipa Gromu Gromadzyń-Wielowsi 
z 37 punktami na koncie. Wicelider to KS Kłopotów-Osiek, który w ostatniej 
kolejce pokonał 5:4 ekipę Huras Krotoszyce.

W Mikołajowicach gospo-
darze pewnie prowadzili 2:0. 
Po męskiej rozmowie w szat-
ni, na drugą połowę Grom 
Gromadzyń-Wielowieś wy-
szedł mocno zmotywowany 

i nie dość, że odrobił straty to 
jeszcze wygrał 2:5. 

Sporo bramek, bo aż 9 
padło na boisku w Krotoszy-
cach. Miejscowy Huras podej-
mował KS Kłopotów-Osiek. 

Po zaciętym pojedynku lepsi 
okazali się ci drudzy, a bramki 
zdobywali: Przemysław Kot-
larz (2), Konrad Szykuła, Ja-
kub Olszewski i Mateusz Dit-
kowski. Warto podkreślić, iż 

Kłopotów-Osiek rozgrywał 
drugą połowę w osłabieniu 
po tym, jak drugą żółtą kart-
kę otrzymał Konrad Szykuła. 

Najwyższą wygraną bez 
straty bramki zanotowali pił-
karze Tęczy Kwietno, którzy 
pokonali 6:0 ekipę Błękitnych 
Legsad Kościelec.

Mariusz Babicz
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Na  
tarczy
��Koszykarze Michała 

Grzesika mają za sobą szó-
stą serię spotkań 3. ligi. 
Mecz w Siechnicach był bi-
twą, która trwała 40 mi-
nut i mogła mieć różne za-
kończenie. Niestety lubi-
nianie przegrali 77:81.

Pierwszą kwartę SMK 
zaczęło nieźle, ale już po 
czterech minutach to prze-
ciwnik prowadził 8:12. Ti-
meout trenera Grzesika, 
kilka mocnych słów, dobra 
obrona i zrobiło się 15:12 dla 
lubińskiego zespołu. W tym 
czasie najczęściej punkto-
wali Damian Szablewski 
i Jakub Słaby. Ostatecznie 
po dziesięciu minutach pro-
wadziliśmy 23:16.

W drugiej kwarcie go-
spodarze mozolnie odrabia-
li straty trzykrotnie trafiając 
z dystansu, na co przyjezd-
ni odpowiedzieli tylko raz. 
Ostatnia minuta należała 
ponownie do lubinian, dzię-
ki czemu zeszli na przerwę 
prowadząc 42:39.

Na początku trzeciej 
kwarty doszło do dość kon-

trowersyjnej decyzji. Fau-
lem technicznym za flopo-
wanie został ukarany Da-
mian Dwornik, co wpra-
wiło w osłupienie kolegów 
z drużyny, ponieważ za-
wodnik ten odsunął gło-
wę, żeby uniknąć zderzenia 
z przeciwnikiem. Fakt ten 
miał wpływ na szybkie zej-
ście lubińskiego centra za 5 
przewinień. 

Zespół KKS Siechnice 
rozpędzał się, głównie za 

sprawą Damiana Oswal-
da oraz Marcina Kołowcy, 
którzy w tym okresie trafi-
li wspólnie 16 pkt. Mimo to 
wynik wciąż krążył w okoli-
cach remisu.

Ostatnia kwarta to woj-
na nerwów, która lepiej wy-
trzymali gospodarze. 

Już w najbliższą niedzielę 
szansa na rehabilitację. Do 
Lubina przyjeżdża zespół 
ZZKK Orzeł Ziębice. 

MISZ

Postraszyli ekipę Gruszki
��Na początku pojedynek 

pełen euforii i solidnej walki, 
który dał pewne zwycię-
stwo w pierwszym secie, 
a z czasem sporo błędów 
własnych i słabsza dyspozy-
cja mentalna, która przyczy-
niła się do porażki 1:3. W ta-
kim klimacie odbyła się 
czwarta seria spotkań 
PlusLigi w hali RCS, gdzie 
Cuprum Lubin musiało 
uznać wyższość Resovii Rze-
szów.

Po wyjściu siatkarzy Mar-
celo Fronckowiaka i Piotra 
Gruszki na parkiet, wszyscy 
obecni w hali RCS odśpiewa-
li dwie zwrotki hymnu Polski. 
W tak doniosłej atmosferze 
rozpoczęła się czwarta seria 
spotkań siatkarskiej PlusLigi 
w Lubinie.

Lubinianie w pierwszym 
secie przypomnieli swoją grą 
występ podczas pojedynku ze 
Skrą Bełchatów. Zespół Mar-
celo Fronckowiaka był nie do 
zatrzymania. Choć pierwszy 
punkt zdobyli goście za spra-
wą przyjmującego Nicholasa 
Hoaga, to szybko gospodarze 
przejęli inicjatywę. Prowadze-
nie dla Cuprum dał środkowy 
Przemysław Smoliński. Zna-
komite zawody rozgrywał 
atakujący Jakub Ziobrowski, 
a także Bartłomiej Lipiński. 
Defensywa Cuprum była so-
lidna, a bloki wysokie i bez 
żadnych luk. Cuprum wy-
grało 25:19.

Z  czasem jednak błędy 
własne, które również miały 
wpływ na morale zespołu, da-
wały punkty przeciwnikom. 
Ekipa Piotra Gruszki mocniej 

atakowała przy siatce i zdecy-
dowanie poczuła wiatr w ża-
glach. Mocno dał się we znaki 
atakujący Zbigniew Bartman, 
środkowy Bartłomiej Krulicki 
czy rozgrywający Marcin Ko-
menda. Drugi i trzeci set nale-
żały zdecydowanie do przy-
jezdnych, natomiast w czwar-
tym przyjmujący Kamil Ma-

ruszczyk dał nadzieję zespoło-
wi na korzystny rezultat i dal-
szą walkę o zwycięstwo. Mło-
dy zawodnik zdobywał nie-
malże punkt za punktem, 
a w ferworze walki przytra-
fił się także as serwisowy. Nie-
stety Resovia też punktowa-
ła i wygrała seta 21:25, a cały 
mecz 1:3.� MISZ

 KKS Siechnice – SMK Lubin � 81:77 (16:23, 23:19, 25:21, 17:14)
SMK Lubin: Słaby 25, Szablewski 18(1), Iłowski 11, Dwornik 9, Toś 4(1), Zadroż-
ny 4, Macowicz 4, Mrozek 2, Benier, Skibiński
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Wyrównany mecz z Siechni-
cami zakończył się porażką 
SMK Lubin

 Cuprum Lubin – Asseco Resovia Rzeszów � 1:3  
� (25:19, 18:25, 15:25, 21:25)
MVP meczu: Zbigniew Bartman, atakujący Resovii Rzeszów
Cuprum Lubin: Lipiński, Maruszczyk, Zawalski, Gorzkiewicz, Ziobrowski, Dvoranen, 
Biegun, Smoliński, Rodrigues, Sacharewicz, Domagała, Morozau, libero: Gruszczyński, 
Makoś.
Asseco Resovia Rzeszów: Krulicki, Kosok, Lemański, Komenda, Rousseaux, Shoji, 
Hoag, Bartman, Buszek, Marechal, Możdżonek, Kowal, Giża, Kwiatkowski, Ściurka, 
Schulz, libero: Perry, Mariański.
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miedzio-
wym woli 
walki
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Derbowe przełamanie
»» Po dwóch przegranych z rzędu piłkarki ręczne Metraco Zagłębia Lubin wróciły na swoje tory. Miedziowe 

w Derbach Dolnego Śląska pokonały KPR Kobierzyce 21:18, choć do przerwy przegrywały 8:11. W drugiej po-
łowie lubinianki zagrały dużo lepiej w obronie i ataku, dzięki czemu cieszyły się z cennych trzech punktów.

Pierwsza akcja miedzo-
wych zakończyła się rzutem 
karnym, którego jednak nie 
wykorzystała Kinga Grzyb, 
trafiając w słupek. Skutecz-
ność w pierwszych minutach 
nie była mocną stroną obu 
drużyn, które obijały słupki 
i rzucały obok bramki. Wy-
nik dopiero w siódmej minu-
cie otworzyła Zorica Despo-
dovska, a chwilę później było 
1:1 po trafieniu Patrycji Ma-
tieli. Po pierwszych dwóch 
kwadransach na tablicy wy-
ników było 8:11. 

Aby myśleć o odwróceniu 
losów meczu, miedziowe mu-
siały poprawić przede wszyst-
kim skuteczność, bo ta bez 
wątpienia była największą bo-
lączką w pierwszej części. Tak 
też się stało. Otwarcie dru-
giej połowy było piorunujące 
w wykonaniu Metraco Zagłę-
bia. Lubinianki poprawiły nie 

tylko skuteczność w ataku, ale 
i w obronie. Efekt? KPR swoją 
pierwszą bramkę po przerwie 
rzuciły dopiero po kwadran-

sie! W tym czasie miedziowe 
trafiały sześciokrotnie i by-
ło 14:11. Przyjezdne w końcu 
się przełamały i poszły za cio-

sem, dzięki czemu doprowa-
dziły do remisu po 14. Dzie-
sięć minut przed końcem było 
15:14 dla Metraco Zagłębia, 

ale chwilę później czerwoną 
kartkę za faul ujrzała Małgo-
rzata Buklarewicz. Podopiecz-
ne Bożeny Karkut i Renaty Ja-
kubowskiej nie oddały po-
la rywalkom, wręcz przeciw-
nie, zaliczyły znakomity frag-
ment meczu i z wyniku po 15 
wyszły na 20:16 i mecz został 
rozstrzygnięty!

Dzięki wygranej Metra-
co Zagłębie Lubin odrobi-
ło część strat do prowadzą-
cej Perły Lublin i powiększy-
ło przewagę nad derbowym 
rywalem z Kobierzyc.

– Druga połowa była na 
pewno lepsza w naszym wy-
konaniu. Myślę, że jeśli miały-
byśmy takie wejście w mecz, 
jak w drugą połowę, to gra-
łoby nam się zdecydowanie 
lepiej i spokojniej. Dałyśmy 
z siebie wszystko, z biegiem 
czasu wypracowywałyśmy 
sobie dobre sytuacje, które 
wykorzystywałyśmy i odsko-
czyłyśmy rywalkom – podsu-
mowała Zuzanna Ważna, ob-
rotowa Metraco Zagłębia Lu-
bin.

Łukasz Lemanik

Spotkanie  
po latach
��W 1969 roku otworzyły 

rozdział w historii lubińskie-
go sportu, który zapełniany 
jest przez kolejne pokolenia 
szczypiornistek. Pierwsze 
piłkarki ręczne z naszego 
miasta spotkały się w więk-
szym gronie, aby ponownie 
porozmawiać o wspaniałej 
przygodzie, jaką wspólnie 
przeżyły przed wieloma la-
ty, a także o ich obecnym ży-
ciu. 

Początkowo nie było zgo-
dy sekretarza Zarządu Woje-
wódzkiego Szkolnego Związ-
ku Sportowego we Wrocła-
wiu, jednak nie zniechęciło 
to Franciszka Hawrysza. Wie-
dza i doświadczenie zjedna-
ły mu uznanie wśród dyrek-
torów szkół w Lubinie, któ-
rzy poparli wniosek o powo-
łanie Międzyszkolnego Klu-
bu sportowego „Cuprum” 
Lubin. Dzięki tym ludziom 
w sezonie 1969/1970 szczy-

piornistki przystąpiły do roz-
grywek A klasy juniorek. Tak 
rozpoczęła się historia żeń-
skiej sekcji piłki ręcznej w na-
szym mieście, która trwa do 
dziś. Obecnie możemy oglą-
dać zespół szczypiornistek 
w Superlidze Kobiet – od te-
go sezonu jest to liga zawodo-
wa. Pierwsze piłkarki z nasze-
go miasta są dumne, że brały 
udział w tworzeniu tak wyjąt-
kowego klubu, który po sca-
leniu z MKS Zagłębie Lubin 
kontynuuje tradycje sprzed 
50 lat. Zawarte wtedy na boi-
sku przyjaźnie trwają po dziś 
dzień.

– Sięgając pamięcią, to nie 
było takich warunków, jak 
obecnie mają piłkarki ręcz-
ne. Zaczynałyśmy na dworze 
w złych warunkach atmosfe-
rycznych i w gorącu, i w desz-

czu, ale sprawiało nam to 
wielką przyjemność. Miłość 
do piłki ręcznej. Pożyczało 
się buty sportowe, a nawet 
skarpetki, bo któraś nie mia-
ła – mówi Marzena Chorąży-
czewska (z domu Pałka), gra-
jąca w Cuprum Lubin na le-
wym skrzydle i kole.

Jak podkreśla Grażyna 
Pliszka (z domu Marekwia), 
pomimo upływu lat, miłość 
do piłki ręcznej nie zmieniła 
się, a także relacje między za-
wodniczkami.

– Troszkę się zmieniamy, 
ale w piłkę ręczną to może 
jeszcze byśmy razem zagrały. 
W każdym razie cały czas je-
steśmy aktywne. Wtedy był 
bardzo duży entuzjazm i za-
pał do gry. Świetna atmo-
sfera w zespole, a co za tym 
szło przyjaźnie na całe życie. 

Trenerzy również znakomi-
ci. Pan Krasiński jest cudow-
nym człowiekiem. I wycho-
wywał nas, i dyscyplinował, 
i trzymał krótko – przyznaje 
była szczypiornistka. 

Jadwiga Gryska (Olejnik 
z domu) mieszka niedale-
ko Świebodzina. Jak podkre-
śla, koleżanki i klub MKS Cu-
prum zawsze będą w jej sercu.

– Opuściłam Lubin, ale du-
szę mam sportową, która zo-
stała tutaj. W podstawówce 
nie zaczęłam od piłki ręcznej, 
tylko od baletu. Należałam 
później do zespołu taneczne-
go, a dopiero pan Jan Kuchta 
przekonał mnie do piłki ręcz-
nej. Lubiłam sport, a w tym 
gimnastykę, więc miałam 
odpowiednie przygotowanie 
– wspomina zawodniczka.

Mariusz Babicz

 Superliga Kobiet Sezon 2019/2020�
Lp. Nazwa drużyny M Zw P Rw Rp Zd St Zd-St P_Zd P_St

1. MKS Perła Lublin 9 9 0 0 0 265 201 64 27 0

2. Metraco Zagłębie Lubin 9 6 3 0 0 238 203 35 18 9

3. KPR Gminy Kobierzyce 9 5 4 0 0 218 215 3 15 12

4. EKS Start Elbląg 8 4 4 0 1 203 202 1 13 11

5. EUROBUD JKS Jarosław 8 4 4 1 0 208 215 -7 11 13

6. Młyny Stoisław Koszalin 8 3 5 0 0 200 199 1 9 15

7. MKS Piotrcovia Piotrków Tryb. 8 2 6 0 0 176 208 -32 6 18

8. KPR Ruch Chorzów 9 1 8 0 0 205 270 -65 3 24

 Metraco Zagłębie Lubin – KPR Gminy Kobierzyce � 21:18 (8:11)
MVP meczu: Patrycja Matieli (Metraco Zagłębie)
Metraco Zagłębie: Maliczkiewicz, Wąż – Stanisławczyk, Grzyb 3, Hartman 6, Traw-
czyńska, Buklarewicz 1, Górna 1, Miłek, Ważna 3, Zawistowska, Matieli 3, Noga, Belmas 
2, Pielesz, Milojević 2.
KPR: Kowalczyk, Zima – Jakubowska 8, Kucharska 1, Ilnicka, Tomczyk, Piotrowska 1, 
Janas 2, Kuriata, Wiertelak 2, Ivanović, Walczak 1, Koprowska 1, Despodovska 2, Wi-
cik, Michalak.

Dzięki wygranej Metraco Zagłę-
bie Lubin odrobiło część strat do 
prowadzącej Perły Lublin
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MKS Zagłębie Lubin kontynu-
uje tradycje sprzed 50 lat
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Podzielili się 
punktami
»» Rezultat tego spotkania można nazwać niespodzianką, ale w sporcie nie-

raz przekonaliśmy się, że wszystko jest możliwe. Na własnym obiekcie w kon-
frontacji z Rakowem Częstochowa, ekipa Martina Seveli wywalczyła 1 punkt.

W  14. minucie me-
czu Damjan Bohar bardzo 
pewnie strzelił w kierunku 
bramki Jakuba Szumskie-
go. Golkiper nie miał zbyt 
wiele do powiedzenia przy 
tej akcji i gospodarze ot-
worzyli wynik spotkania. 
W 20. minucie futbolówka 
co chwilę zmieniała właści-
ciela. Zamieszanie pod po-
lem karnym miedziowych 
wykorzystał pomocnik Pe-
ter Schwarz. W 42. minucie 
zimna krew piłkarzy Zagłę-
bia, składna akcja i po strza-
le debiutanta Bartosza Biał-
ka, było 2:1 dla gospodarzy. 

W drugiej połowie boi-
sko z powodu urazu musiał 
opuścić Dominik Hładun. 
Jego miejsce zastąpił Kon-
rad Forenc. 83. minuta me-
czu to celne uderzenie fut-
bolówki głową przez Seba-
stiana Musiolika i na tablicy 
wyników było 2:2.

Mariusz Babicz
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Powołany na Elite League U-21
��Selekcjoner reprezentacji 

młodzieżowej U-21 (rocznik 
1999 i młodsi) podał listę 
powołanych zawodników na 
listopadowe mecze kadry ze 
Szwajcarią i Norwegią. 
Wśród wybranych graczy 
znalazł się pomocnik mie-
dziowych – Łukasz Poręba.

Polacy w ramach rozgry-
wek Elite League U-21 roze-
grają swoje spotkania 14 listo-
pada o godzinie 16 w Chojni-
cach ze Szwajcarią, a następ-
nie towarzysko zmierzą się 
z Norwegią 18 listopada o go-
dzinie 17 w Bytowie.

Trener Jacek Magiera po-
wołał kadrę osiemnastu za-
wodników. Pełna listę prezen-
tujemy poniżej: Marcel Zylla 
(FC Bayern München, Niem-
cy), Adrian Stanilewicz (TSV 
Bayer 04 Leverkusen, Niem-

cy), Adrian Benedyczak (Chro-
bry Głogów), Michał Rako-
czy (Cracovia), Bartosz Mro-
zek (GKS Katowice), Tymote-
usz Puchacz (Lech Poznań), 
Mateusz Skrzypczak (Lech 
Poznań), Tomasz Makowski 
(Lechia Gdańsk), Jakub Ki-
wior (MŠK Žilina, Słowacja), 
Dawid Kurminowski (MŠK 
Žilina, Słowacja), Bartłomiej 
Wdowik (Odra Opole), Mate-
usz Górski (Puszcza Niepoło-
mice), Kamil Piątkowski (Ra-
ków Częstochowa), Michał 
Skóraś (Raków Częstochowa), 
Mateusz Bondarenko (Skra 
Częstochowa), Jakub Bednar-
czyk (FC Sankt Pauli, Niemcy), 
Patryk Plewka (Stal Rzeszów), 
Serafin Szota (Wisła Kraków), 
Przemysław Zdybowicz (Wi-
sła Kraków), Łukasz Poręba 
(Zagłębie Lubin).

MISZ

 LUKS Ziemia Lubińska Czerniec – Unia Opole � 2:0 (2:0)
Bramki: 1:0 Agata Gaweł 33’, 2:0 Amelia Parzyńska 43’

LUKS Ziemia Lubińska Czerniec: Agnieszka Woźniak – Paulina Kruk, Agata Gaweł, 
Monika Jakimiak, Julia Balińska (80’ Justyna Walter) – Oliwia Klimek, Katarzyna Bosa-
cka, Kinga Koronkiewicz, Amelia Parzyńska – Paulina Dul, Kalina Plekan (46’ Magdale-
na Malinowska)

Polacy w ramach rozgrywek Elite 
League U-21 rozegrają swoje 
spotkania ze Szwajcarią
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 KGHM Zagłębie Lubin – Raków Częstochowa � 2:2 (2:1)
Bramki: 1:0 Damjan Bohar 14’, 1:1 Peter Schwarz 20’, 2:1 Bartosz Białek 42’, 2:2 
Sebastian Musiolik 83’
Zagłębie Lubin: Hładun (55. Forenc) – Czerwiński, Kopacz, Guldan, Balić – Tosik, 
Starzyński, Slisz, Bohar (90+1. Suljić), Żivec – Białek (90+1. Szysz).
Raków Częstochowa: Szumski – Petrasek, Azemović, Jach, Piątkowski (81. Kun) – 
Nouvier, Babenko (82. Szczepański), Malinowski (73. Skóraś), Sapała, Schwarz – Musiolik.

Zagłębie Lubin, 
choć grało lepiej 

to ostatecznie 
zremisowało 2:2 

z Częstochową
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Zwycięstwo na zakończenie rundy
��Rundę jesienną sezonu 

2019/2020 II ligi piłki noż-
nej kobiet, zawodniczki Zie-
mi Lubińskiej zakończyły 
zwycięstwem nad Unią Opo-
le 2:0 (2:0). Pomimo gor-
szych warunków atmosfe-
rycznych, podopieczne Janu-
sza Przybyły i Waldemara 
Brockiego utrzymały jedno 
tempo przez całe spotkanie, 
dopisując 3 punkty na swoje 
konto.

Po porażce w Zabrzu (10. 
kolejka II ligi kobiet 3:0 – 
przyp. red.) zwycięski mecz 
na własnym terenie to osło-
da dla piłkarek nożnych z Lu-
bina. 

Konfrontacja z podopiecz-
nymi Tomasza Minkiewi-
cza nie należała do łatwych. 
Mecz był bardzo ciężki prze-
de wszystkim ze względu na 
warunki, w jakich był roz-
grywany: zimno, ciągle pa-
dający deszcz, a przez to pod-
mokłe i śliskie boisko. W trak-
cie całego spotkania przeciw-
ko Unii Opole lubinianki nie 

dopuściły do straty bramki. 
Między słupkami bardzo do-
bra postawa Agnieszki Woź-
niak pozwalała zawodnicz-
kom z pola myśleć o szarżach 
na pole karne rywalek. 

Ostatecznie Ziemia Lubiń-
ska wygrała 2:0, a bramki zdo-
były Agata Gaweł i Amelia Pa-
rzyńska. To ostatni mecz w tej 
rundzie. Rozgrywki wrócą 
w marcu 2020 roku.� MISZ


